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Przesilanie minął©!
Naczelnik Państwa igcdzit sic na koncepcie kompromi 
sowa. —  Rząd ustalił wytyczne w sprawie wileńskiej* - 

U stronnictw zwycieiyła racia stanu.
Przesilanie, które groziło Państw u  tylu uie- 

bezpieczeństwy, zostało w ciągu nb. soboty .szczę­
śliwie zażegnane.

Naczelnik P ańs tw a  jasuem określeniem swe-

stronnictw, które ustępliwością w" imię racji stat 
nu umożliwiły zażegnanie, przesilenia.

Jutro Sejm w alny pofeży pieczęć na tym ak
cie porozumienia, iest bowiem powszechne przc-

go stanowiska uratował sytuację. Niemałą j e d n a k ; konanie, iż rezolucje Rząito pozyskają stanowczą 
zasługę przypisu- należy również większości większość.

t a t a i l i  Państw o no z e M u  fcte&fiw s e jm o ^ p ti .
W  sobotę U . bin. o godz. 9 wieczorem przy-1 

h j ł  Naczelnik Państw a  do gmachu sejmowego na 
zebranie przedstawicieli klubów sejmowych pod 
przewodnictwem .Marszałka Sejmu Trąmpczyń-, 
skiego w obecności P rezydenta  Ministrów Poni­
kowskiego oraz Ministrów Sirmunta, D ewnurowi- 
eza i Turowskiego.

Kluby sejmowe reprezentowali P S L .: Rataj, 
2.LN. Ciłąbiriski, Zjed. Lud. Skulsm. P P S . d a s z y ń ­
ski, Nar Chrz. Rob. Czerniewski, NPR. C hądzyń­
ski. PSL. (wyzwolenie) Kosmowska. Nar. Chrz. 
Str. Lud. Dubaiłowicz, Klub P racy  Konstyt. Fede- 
fowicz. Letnica PSL. Stapiński. Klub Mieszczań­
ski Tomaszewski, Pol Klub. Kat. Lud. ks. Kotula.

Marszałek Sejmu zagaił obrady, p rzedstawił 
Następnie projekt kompromisowy.

Poczem Naczelnik P ań s tw a  odczytał dekla­
rację aprobującą wniosek rządowy-.

1) Sejm zgadza się na dokonanie w yborów  
do zgromadzenia delegatów ziemi wileńskiej i na 
terenie powiattów  braclawskiego i lidzkiego.

2) W ybory  do zgromadzenia delegatów zie­
mi wileńskiej zarządzi gen. Żeligowski. W ykona­
ją w ybory  w poszczególnych powiatach istniejące 
tam obecnie urzędy administracyjne.

3) zgromadzenie delegatów ziemi wileńskiej 
opowie się za przyłączeniem ziemi wileńskiej do 
Polski lub nie.

Poniew aż nikt z obecnych przedstawicieli 
klubów poselskich głosu nie zabrał, — M arsza­
łek zakonkludował, że rzeczą Rządu będzie pro­
jekt swój przedłożyć Sejmowi jako projekt u- 
chwały lub us taw y.

Na tern zebranie zostało zamknięte.

H i  m a  na p i a n i n  b o r n i  seniorńw.
Deklaracjo Naczelnika. -  Dotąd orężem rozstrzygano losy Litwy. 
Teraz należy Litwie zostawić swobodę rozstrzygania o sobie. —  

Naczelnik trw a  przy projekcie rządowym-
Naczelnik P ań s tw a  na posiedzeniu konwentu 

seniorów Sejmu ustaw odaw czego w gmachu 
O m o w y m  dnia 12 listopada b. r. oświadczył w 
kwestii wileńskiej co następuje: _ \g

W  ciągu przeszło roku P aństw o  Polskie znaj­
c i e  sie w stanie pertraktacji i próby zgodnego 
z mnemi wysokiemi stronami załatwienia sporu 
0 ziemie wileńską.

W  ciągu tego roku żaden z rządów' polskich 
Pozostawał w wątpliwością, że istotą sporu 

hie jest tylko część terytorium zwanego Litwą 
Jodkow ą. W obec tego Naczelnik P a ń s tw a  uważa 

fce jest odpowiedzialnym za reprezentowanie 
właśnie stanowiska, rozumiejąc zresztą, że 
to w niezenn nie narusza praw a narodu pol­

skiego do zamiany dotychczasowego stanowiska 
Rządów polskich przez swoje przedstawicielstwo
sejmowe.

Co do samej istoty sp raw y pogląd Naczelnika 
Państwa wynika nic z dziejowej chwili obecnej, — 
lecz z długoletniej kilkowiekowej historii Wilna i 
ziemi wileńskiej. Ziemia ta była  terenem spornym 
przez wieki całe, pomiędzy Polską a naszym 
wschodnim sąsiadem . Szczególnie po upadku da­
wnej Rzeczypospolitej Rosja w ytęży ła  wszystkie 
swoje siły dla odrodzenia całej poprzedniej kilko- 
wlekowej historji związku tej ziemi z Polską. Te 
w ysiłki Rosji w skutkach swoich zaciemniły i za­
gm atw ały  kwestię, czeni jest właściwie Wilno i

ziemia wileńska z Polską, Rosją. Litwą, B iało­
rusią.,

Naczelnik Państwa, jako syn tej ziemi stwier­
dził, że niejasność pojęć, czem jest ziemia wileń­
ska by*a tak wielką, że jest realną podstawą roz­
w ażań  całego świata naid tą sp raw ą i niestety 
była udziałem zarówno wielkiej części Polaków, 
jak i w  części ludności tej ziemi, która s ląw aw  
się typowym krajem „tutejszych" i „zabranego 
kraju". Tę gmatwaninę pojęć i rżitolitaść tra- 
cji i historycznej w  dotychczasowych dziejach 
świata rozcinał tylko miecz. Mieczem rozstrzy­
gnięta została i obecnie sprawa Wilna i jego ziemi. 
Naczelnik Państwa sądzi, że Polska nie może o- 
graniczyć się na tym jedynie sposobie rozstrzy­
gnięcia losów właśnie tej ziemi i to zc względu 
zarówno na szacunek dla wielkich tra tlycr histe­
rycznych dawnej Polski, jak i Polski po rozbioro­
wej, gdy Wilno swoją pracą dawało w długim o- 
okresie niewoli moc (rwania i wielkiej siły moral­
nej. Dlatego też i>o przeprowadzeniu licznych roz­
m ów z poszczególnymi Jbsłami i przedstawicie­
lami stronnictw —- oświadcza, że po rozważeniu 
wszystkich stron sp raw y  i robiąc próbę kompro­
misu ze. swego zasadniczego stanowiska — ■ Na­
czelnik Państwa stoi przy projekcie rządow ym , 
od którego odstąpić nie jest w stanic,

Dodatkowo Naczelnik P ań s tw a  oświadczył, 
że prosi o niemieszanic do tej sp raw y  ani jakiej­
kolwiek dyskusji w  zakresie t. zw. federacji, arii 
też rozważania pytania aneks ja czy plebiscyt ja­
ko zasada rozstrzygnięcia kwestji spornych na 
święcie. Naczelnik P ań s tw a  bowiem chcąc oddać 
rozstrzygniecie sporu samym mieszkańcom ziemi 
wileńskiej, nie szuka w  niczern sposobu k ręp o w a­
nia ich woli i żadnego programu nie chce narzu­
cić. Natomiast kwestię: aneksja czy plebiscyt, nic 
sądzi aby w obecnej dziejowe! chwili można było 
stosować nieoględnie we wszystkich wypadkach 
zarówno w rwiecie całym, jak i w Polsce, jako 
jedną i te samą zasadę.

Projekt Rady M inistrów w opra­
cowaniu.

W arszawa. Rada Ministrów na posiedzeniu 
w niedzielę, dnia 13. b. ,m. obradow ała nad tern.



GAZETA LWOWSKA z dnia 15. listopada 192J.

czy  wir-osck Rządu do Sc jutu w spraw ie Wsie A-1 st* w tóeloin M inisterstw a spraw" zagranicznych i
w c iy z n y  przedstaw iony będzie w formie rezolu­
cji, czy też \v formie ustaw y. Zgodzono się na 
formę rezolucji i ustalono zasadnicze jej punkty 

Tekst rezolucji oddano do opracowania przed-

Miuisicrsrwa sp raw  w e w ję t r /n y e h .  O pracow any  
projekt p rzedstaw iony  zostanie na paniedsiałko- 
wern posiedzeniu -Rady Ministrów

KnawsMtefiHtiKSHJ*

Anglik o sprawie wileńskie i "

Prof. W rlden-liardt, k tó ry  tego lata zwiedzi! 
Polskę, zamieści! w  prasie angielskiej szereg a r ty ­
kułów o spraw ach polskich. Ostatnio ukazał się 
w  październikowym zeszycie znanego miesięczni­
ka angielskiego' „The Nhtiohal 'Revie-w“ artykuł 
U- t. „Eldorado w. Europie", w  k tó ry m  10 artykule 
poświecił autor dużo uw agi sprawie wileńskiej. — 
P rzy taczam y  wybitniejsze ustępy w y w odów  ce­
nionego publicysty angielskiego.

Nie można zrozumieć, dlaczego państw a 
sprzymierzone wt>góle pozwoliły na  poruszenie 
rej kwestji

Z dawien daw na aż  do rozbioru Polski, Litwa  
pozostaw ała  integralną i w ierną częścią składo­
wą Rzeczypospolitej Polskiej, tego wynika, ze Li­
twini z punktu widzenia historji nie m ają żadnych 
p raw  do Wilefiszczyzny. O  ileby im takie pfaw o 
zostało  przyznane to w ypad łoby  uznać nieza­
przeczone prawo Anglików dc Calais, a Duńczy­
ków  do wschodniego w yb rzeża  Anglji. Co się ty­
czy pretensji opartyoh na względach etnograficz­
nych, to n a w e t  sarni Litwini zrzekli się ich jako 
beznadziejnych: Miasto Wilno posiada blisko 120 
tysięcy mieszkańców, w  tej liczbie okoko 2.000 
Litwinów, przeważnie  służby domowej. W  ca­
lem Wilnie są tylko sklepy litewskie. O tóż Lon­
dyn sam ych Cliiuczyków liczy dziesięć razy w ię­
cej, niż Wilno L itwinów, a jednakże d  ostatni ma­
ją czelność żądać dla siebie całeao miasta i tery- 
iorjum wileńskiego.

Członkowie angielskich misji rezydujących 
i w Polsce zdają sobie sp raw ę  z tego, że jest skoń­
czoną niedorzecznością, iż banda agita torów  w  
Kownie, P a ry ż u  i Londynie, licząca jakieś 600 

' • c r feńko  w, w  tem licznych żvdÓw i NietńdóW,1 jest 
' w stanie za tam ow ać rozwój geograficzny całej 
Europy wschodniej, przez zgłaszanie śmiesznych 
pretensu do kraju, do k tórego nie mają i cienia 
p raw a . Zdaniem niektórych osób, polscy mężowie 
stanu w obawie przed oakŁiŻeniem o .szowinizm 

i  ■ t . « « ? .■  a w m i M  wuiwmi mti ■ 'tga-nawawa

Układ kar i nagród
w „Boskiej Komedji44 Dantego.

(Dwu odczyty proL Leona Pinidsklego.)
„Altissimo poeta" przez sześć w ieków  'wiel­

biony, Komentowany, pobudzający um ysły  ludzkie 
do wstępowania  za nim w  sfery pozazm ysłow e — 
snadź nie utracił swojej w ładzy  nad duszami, sko­
ro caiy  świat cyw ilizow any święci tak  uroczyście 
szcśćseHetnią rocznicę jego zgonu.

, W Polsce obchody Dantejskie o żyw czym  prą­
dem przew iały  przez życie intelektualne.

Lwowski uniw ersytet,  narów ni z innerni ogni­
skami kulturalnemi, wziął c zy n n y  udział w hołdzie 
składanym  Dantemu, przygcto%vując cykl wielce 
interesującymi odczytów. Ofiarna p ra ta ,  podjęta 
przez prelegentów, znaiazła sym patyczny  od­
dźwięk w  kołach inteligentnej lwowskiej publiczno­
ści, która  tłumnie pospieszyła do sali odczytowej, 
niestety, zby t  szczupłej, tak że bardzo wiele osób 
z żalem odejść musiało.

*
R ektor uniwersytetu , Jan Kasprowicz, w  swo 

jem słowie wstępnem ukazał Dantego w  aureoli 
promieni ziemskich i promieni mistycznych, ukazał 
go, jako człowieka, jednoczącego w  sobie zrozu­
mienie i ir i lość  dla życia doczesnego i życia w ie­
cznego. T a  pełnia duchowa uczyniła go olbrzy­
mem, górującym nad ludzkością i to nie tylko 
współczesną, ale i potomna poprzez długie wieki aż 
po dnie nasze, w  k tórych kult Dantego żyje je­
szcze.

P rofesor L. Piuiński w y k ład  swój o etyce 
Dantejskiej w  „Boskiej komedji“ — rozdzielił na 
dwie części: 1) Piekło i 2) Czyściec i niebo.

P iekło (odczyt z dnia 4. listopada).
P relegent p rzedstaw iw szy, jakie formy przy­

bierała w iara  w  nieśmiertelność duszy u narodów

byli zbyt skromni w sw ych  'zadaniach w  kwetsji 
wileńskiej. ź  punktu widzenia etnograficznego. — 
Polska m a obecnie w yraźne  p raw o do samego 
Kowna,, albowiem jest tam więcej Polaków , niż 
Litwinów. Podczas n iedawnych w y b o ró w  w Ko­
wnie, w ybrano  16 Po laków , ' M Litwinów, 7 ży ­
dów  i 2 lub 3 Niemców, P a ń s tw a  sprzymierzone 
po w inąyby  wobec tego powiedzieć tej bandzie a- 
gitatorów, że powinni oni zaprzestać  w ysiłków  
— sk ierow anych  ku wzburzeniu ciemnych w ło ­
ścian, k tó rzy  stanowią 93 procent ludności i k tó ­
rzy  skądinąd są usposobieni zupełnie lojalnie 
w zględem Polski. Kłajpeda, leżąca u ujścia Niem­
na, powinna/by być oddana Litwie jako jej port, a 
Litwa sam a pow innaby o trzym ać  pewien rodzaj 
autonomii w federacji z Polską. W szystk ie  odpo­
wiedzialne czynniki na tem terytorium są zdania, 
że należy za  wszelką cenę zapobiedz ternu, aby  
L itw a  "te w padła  w  ręce Niemiec. G dyby sic to 
śtało, Nifcmcy uzy sk a ły b y  doskonały  most w  
głąb Rosji. Niepodległa L itw a jest rzeczą nie do 
urzeczywistnienia (an impossibility). L itw in ó w , 
jest tylko dw a  i pół miliona, p rzy tem  są cni roz­
prószeni po całymi kraju, w śró d  większości pol­
skiej. i żydowskiej. W  samem Kownie, w  czasie 
ogólnych wyborów, miejskich w roku  1919, kiedy 
w yb iera ła  ludność obojej płci, s tosunek procento­
w y  w yb o rcó w  poszczególnych narodowości by ł  
następujący: Po laków  42%, ż y d ó w " ! %, Litwinów 
17%. Niemców 8 i pól procent, Rosian nółtora 
procent.

Te liczby dowodzą, że Polska ma ze w zglę­
dów etnograficznych znacznie większe p ra w a  do 
Kowna, niż sami Litwini. Odsłąnia (q 4$r£$et9nS*>i 
tw p ray  ch a rak te r  pretensji niemieckich agentów  
lub oszukanych  przez nich ludzi, k tó rzy  tw orzą  

' r z ą d  kowieński, do miasta Wilna i terytorjum  wi­
leńskiego.

l i i  m \s ^ M P ł i s ^ ^ j j p  y  7 i i  uŚi i i i .  M

Nr. 577 „Myśli N iepodleg łe j"  z dn. 5 b r -  
opuścił p rasę  w dniu śmierci redak to ra  tego pis­
ma śp. A. Nie.ffiojewskieyo. W  zapiskach  tego 
numeru w artykułu  pn. , Ludzie n ieodpowiedzial­
ni", pełnym  w erw y i górnych  myśli, zn am ionu­
jących  n ieodża łow anego  Publicystę, za w czem ie  
w ydartego  życiu, znajdujemy ustęp , k tó iy  c.ziś 
brzm i, jak  upom nienie  na grobie. Sp. N iem o- 
jsw skł potępiając  tam a tak i  pew nego  o d łam u  
prasy przeciw Naczehiikowi Państw a , wypisał 
tam następujące słow a, godne pow tórzeń a b a r ­
dziej niż k iedykolwiek, w  chwili o b ecn e j :

„Kto szarga  p raw om ocnego  przedstawiciela  
P ańs tw a  i drwi, 2e ;;a niego uczyniono zam ach 
ten w  krajach p raw  surow ych  zasługuje  na s try ­
czek, a w krajach p raw  łagodnych  na < sadzenie  
w  więzieniu. G dyby u nas  i rezy d en t  m Rze­
czy p o sp o l i tą  zos ta ł  członek stronnictw*.a pana 
W asilewskiego, w tedy  w edle  jego recepty  p rze ­
c iw nicy  polityczni szargaliby jego i pow iada li ,  
że nic innego nie robią , tylko t g czego ich po ­
uczył W asilewski. Z tą grzeszną m etodą partyj­
ną trzeba  zerw ać, inaczej Polska b ę n i e  p ań ­
stw em  n e s z a n o w a n y c h  rządów  i anarchistycz­
nych w ybryków ".

ii t a n  i t e d a .

4—- u , r«*a

starożytności, w ykazał, że Dante wierzeniami swe- 
mi ściśle by? zw iązan y  z chrześcijańskiem pojmo­
waniem św iata  za grobowego, tak samo, jak byt I 
ściśle zw iązany  ze swoją epoka, pod względem e-i 
tyki, pomimo iż dadzą się tu odszukać w p ły w y  
greckie i rzymskie.. W ym iar  kar  za różne prze­
s tęps tw a  jest średniowiecznie srogi, pobiega 
wszakże w ahaniom  pod w p ły w em  osobistych 
przeżyć, osobistej sympatii lub nienawiści.

P rzez  piekło szedł prelegent powoli, cc mu 
pozwoliło zachować dla audytorjum n iezrów nana 
czar poezji jednych obrazów, zaś potęgę niemal 
żyw io łow ą — innych.

Czyściec i niebo (odczyt z dnia 11. listopada).
W  czyśćcu srogość kar  łagodzi nadzieja, iż 

one wiecznemi nie będą. O brazów  tu mniej, niż 
w piekle, natomiast biorą przew agę w yw ody  filo­
zoficzne, teologiczne, polityczne.

Siedm kręgów  czyśćca, ułożonych według 
siedmiu grzechów głównych, podają sposobność 
Dantemu do bezwzględnej chłosty w spółczesnego 
życia, a im to życie bliższetn jest poecie, tem on 
jest su row szym : Italjęl tę podówczas wspaniale 
rozkwitającą Italie przedstawia, jalco gniazdo 
zbrodni i zgnilizny, ze specjalną ,,jadów kością" 
piętnując rodzinne sw e miasto, Florencję. Bezli­
tośnie sm aga zepsucie i chciwość kleru. Oburza się 
na nieobyczajność kobiet, a jednocześnie niezmier­
nie pobłażliwie pa trzy  na zbrodnie o podkładzie 
erotycznym . Osobiste skłonności i osobista mści­
w ość  stale w pływ ają  bardzo silnie na poetę  i ieeo 
oceny w artości życiowych.

C harakterystyczną cechą Dantego jest a ry ­
s tokraty  zin: nic znosi wszelkiego rodzaju par-
wenjuszów, miernotę i powszedniość mija nie z a ­
trzym ując się, tylko wielkość dodatnia, czy ujemna 

zdaje mi! sic godną jego uwagi.
Swoją w łasną  wielkość zna i przewiduje nie­

śmiertelną sławę dla siebie

i .

Dc noszą z Warszawy: Dnia 29. września b. r
0 godz. 10 40 rano polski poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Stanisław Pat.k złożył swo;e listy 
uwierzytelniające. Ceremonia wręczenia listów miała 
przebieg następujący:

Tego sam go dnia przybył do poselstwa po'- 
sltiego mistrz ceremonji dworu cesarskiego, wicehra­
bia Ishi-Kawa dworską karetą, pocztm minister Patek 
w siadł do karety, mając mistrza .ctucmonji .naprze­
ciwko siebie. W westybulu pałacu oczekiwał go mistrz 
cercm onji^L poprowadził do pocfeelcafai,- sk ąń .-ytora  y 
mistrz cer-monji hr. Tocle przeprowadził m nistrą Pa­
tka do sali audjtfncyjnej. gdzie zosta ł  pizyiy.y p zez 
jego cesarską wysokość, następcę tronu, któremu wrę­
czył listy uwierzyielniaja.ee, celem doręczenia ich jego 
cesarskiej mości cesarzowi.

Między piekłem a czyśćcem granica jest nie­
znaczna — tu i tam realne ziemskie obrazy , tu
1 tam spotęgowane ziemskie cierpienie. Innym 
i odmienym św iatem  jest raj — tu obrazy  wolne 0l« 
realizmu, toną we mgle mistycznej. Źródło szczę­
śliwości tu  panującej jest zgoła nieziemskie: zbli­
żenie sie do S tw órcy , uczestniczenie w  jego giorji 
w śró d  jasności przedziwnej i harmonji muzycznej. 
T a  szczęśliwość nadzm ysłow a nie rzuca jednak 
zasłony na życie ziemskie — w ybrani interesują 
się spraw am i doczesnemu czytają w  przyszłości 
ludzki"!; interesują się również i piekłem i m ęka­
mi sw ych w rogów pokaranych w  imlc sp raw ie­
dliwości...

Dante, zgodnie z pojęciami wieku, uw aża , iż 
chrzest jest niezbędnym warunkiem szczęśliwości 
wiecznej, a przecież ten przedwiestuik humanizmu, 
pow odow any uwielbieniem dia wielkich Greków 
i Rzymian, przewiduje dla nieb łaskę b e tą .  która 
im za ich zasługi udzieli powtórnego życia (rein­
karnacji),. a b y  przyjęli na ziemi naukę Chrystusa 
i weszli do królestwa bożego.

K*;iępując śladami wielkiego Florentyńczyka. 
niejednokrotnie podkreślał prelegent, jego stronni­
czość, mściwość, pychę, jego średniowieczną e ty ­
ko nieodpowiadaiącu już naszym dzisiejszym po­
jęciom, a jednocześnie ujawniał jego namiętne pra ­
gnienie dobra, jego wiarę, iż miłość pomiędzy ludź­
mi sprowadzi no św ia t harmonię. Ta • w iara  wiel­
kiego poety  w  dobro, w miłość, w  harmonię w y ­
olbrzymia jego postać zw łaszcza dziś, po s trasz­
nych kataklizmach, które  w strząsnę ły  ludzkością 
i zachw iały  jej podstawami etycznemu.

Pojęcia etyczne podlegają ewolucji — zaś ni?' 
zrniennem i wielkiem w  duszy ludzkiej jest dążenie 
do doskonałości dążenie do ideału — oto bvła myŚ' 
przewodnia tych obu pięknych w yk ładów

W dzięczność zasłuchanej publiczności w y r*  
ziła się w  długo niemilknących oklaskach. J. t
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Dziennik urzędowy i-ponsiu z dniu JO. z. ni. 
podaje. żc polski poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Stamslaw Palek d.nia 29. «. m. byt na au­
diencji u jej cesarskiej rao.lci cesarzowej.

Na G&rrsjrm S ląsku«
W  związku z w iadom ośc ią  
o ukończeniu pracy komisji granicznej

w powiatach południow ym  i północnym donoszą  
że prace te  w pow iatach  rac iborsk im  i rybni­
ckim są już ukończone: nie jest w j kiuczonem,
że do um 12 zakończy też pracę komisja w p o ­
wiecie gliwickim. Przy rozgraniczeniu pow iatów  
pó tnoo iych  Polska straciła  inlyn Krupa (Krupau- 
mufde:. Podczas wojny w yrab iano  w fabryce tej 
dynam it i materjaly v«’ybuchow e, a obecnie  fa­
brykuje się tam maszyny.

Z Opola donoszą, że
komisja międzysojusznicza 

zwołała do Opola konferencję przedstawicieli w 
sp raw ie  przejęcia^ przez Poiskę  koleji na o b ­
szarze G órnego Śląska, przyznanym Polsce. W 
konferencji tej weźmie udzia! przedstaw ic iel  ko ­
misji międzysojuszniczej Perre l  oraz p rzeds taw i­
ciele polskich wiadz kolejowych.

W edług  doniesień  z Genewy, sekre tarja t  
Ligi N arodów  ustalił

koszty z powodu decyzji górnośląskiej 
na  65 miljonów marek niemieckich; koszta  te 
b ęd ą  lozłożone procen tow o między Niemcy a 
P o  Iskę.

„O berschlesischer C urr ie r"  dow iadu je  się, 
że rząd Rzeszy niemieckiej z p o w o d u  nie u dz ie ­
lenia  pozw olenia  na przyjazd na Górny Ś ląsk  
pełnom ocników  niemieckich do rokow ań  g o s p o ­
darczych polsko-nienreckich, w ystosow ał 

protest do Opola i do Paryża.
Prasa niemiecka podaje, że wielka 

drukarn ia  l iliarta w Katewicach 
w  kt: rej d rukow ały  się dzienniki po lakożercze  
jak „Katowitzer Zeittung" przesz ła  w  drodze  
kupna  w  ręce polskie.

konferencja waszyngtońska.
Uroczyste otwarcie. —  Regulamin obrad. — Przy­
puszczalny czas trwania konferencji. — Sprawa 
ograniczenia zbrojeń morskich. — Kwestja Da­
lekiego Wschodu — Udział Briantta. -  Rosja 
niedopuszczona do uczestnictw a w konferencji.

Prezydent Harding otworzył w sobotę uroczy­
ście pillws-zf posiedzenie konferencji waszyngtońskiej, 
która odbywać będzie swe obrady w budynku Unii 
pauanffrykanskiei.

Według doniesień z Waszyngtonu plenarne po­
siedzenia konferencji będą publiczne, a natomiast po­
siedzenia komisji będą. tajne. Przypuszczają, że kon­
ferencja potrwa cały miesiąc. Obrady pozytywne — 
jak podaj.- „Temps* —  rozpoczną się w poniedzia­
łek. Jako pierwsza sprawa wejdzie na porządek dzien­
ny sprawa ograniczenia zbrojeń morskich. Do sekre­
tarza stanu ttughcsa zwrócono się z propozycją, aby 
zażądał przedłożenia konferencji wszystkich traktatów, 
zawartych między państwami reprezentowanymi na 
konferencji a Chinami.

Jak podaje „Times" — ze źródła wiarygodnego, 
Ameryka w kwestii sytuacji na Dalekim Wschodzie 
przedłoży konferencji następujący projekt: 1. Obecna 
blokada Syberji przez Japonię ma być zniesiona 
Przez co Syberia stanie się dostępną dla wszystkich, 
2. Koicj żelazna wschodnlo-chińska ma być umiędzy­
narodowiona i zreutralizowana, 3. ma być utworzone 
konsorcjum finansowe, któreby objęło wszystkie agen­
dy międzynarodowe, a Mandżur a i Mongolja byłyby 
Poddane władzy tego konsorcjum, 4. Japonja zatrzy­
ma prawa do koleji w Mandżurii (iskrówka znie­
kształcona', 5. wszystkie pożyczki chińskie zagrani­
czne, narodowe i prowincjonalne mają być poddane 
Pod kontrolę kornisii finansowe:.

Ja!: podaje ..Matin“, w obradach nad kwestją 
dalekiego Wschodu będzie uczestniczyć dziewięć mo- 
cąrstw. jednakże w dyskusji bedzie brać udział tylko 
P'ęć wielkich mocarstw7.

Waszyngtońskie dzienniki witają jednomyślnie 
°becność Brianda w Waszyngtonie jako fakt, który 
Przyczynić się powinien w znacznej mierze do powa­
żenia konferencji. Republikański dziennik „N. Y. Tri- 

"Uńe" stwierdza, że Francja żąda gwarancji jeaynie

dla zapew nien ia  ogólnego pokoju, którego brak byłby 
poważną groźbą dla bezpieczeństwa Francji. Dziennik 
dodaje, że naród amerykański jest bardzo przychylnie 
u sposobiony  dla Francji i wyraża żal, żc Francja stała 
się ofiarą niero ważnych kroków Wilsona, wyraża je­
dnak nadzieję, że tradycyjna wiekowa p r z y j a ź ń  po­
między obu krajami, pygwoli im na zawarcie potrze­
bnych układów. Demokratyczny „Wordei“ stwierdza, 
że Briand nie jest szowinistą, lecz gorącym patrjotą. 
oraz przedstawicielem nie militaryzmu, lecz najlepszych 
trndycyj liberalizmu francuskiego. Zdaniem dziennika, 
Briand posiada nieporównany autorytet, który ułatwi

Tarnopol ma swoją wojenną historję. P rzed  
wojną jako stolica Podola, odgryw ał w ybitną rolę 
w życiu całej okolicy. Jako większe miasto leżące 
w pobliżu granicy rosyjskiej, było ono bardzo 0- 
żyw ionym  punktem handlowym, skupiającym wic­
iu .kupców przyjezdnych i. interesentów'. Wojna za­
stała Tarnopol w dużym rozkwicie, k tó ry  w róży ł  
piękną przyszłość.

Tarnopol i jego mieszkańcy.

Pierw sze  s trza ły  nad Zbruczem, zniszczyły 
nadzieje i miasto dostało się pod okupacje Rosjan. 
Zw ycięstw o wojsk państw  centralnych i klęska 
Rosjan przypraw iły  miasto o ciężkie s tra ty :  dw o­
rzec kolejowy, budynki rządowe i szereg p ry w a t­
nych kamienic sta ły  się pas tw ą  ognia podłożonego 
p rzez uciekających Rosjan. A poteni, gdy Zbrucz, 
Sere t i S trypa  s ta ły  się oparciem długich walk po­
zycyjnych o odbudowie nie było m ow y. B ezm y­
ślne rządy  ukraińskie i okrutny najazd bolszewi­
k ów  nie mogły być podnietą do rozpoczęcia od­
budowy. Dopiero, gdy rząd polski silnie stanął nad 
Zbruczem, rozpoczęła sic akcja planowej odbudo­
wy. Nicwdając się w  jej szczegóły, o k tórych  po­
mówimy osobno, trzeba przedewszystkiem  pod­
nieść znamienny na kresach Polski hart  mieszkań­
ców7 i nigdy ich nic opuszczającą silną wiarę w do­
bra. przyszłość. Całe życic, narodowe na kresach, 
któremu Tarnopol nadaje kierunek, charak teryzo­
w ała  ta właśnie pewność, że przyjdzie czas, kiedy 
rola tego k resow ego miasta w ystąp i We w łaści­
wym znaczeniu. Organizacje polskie, skupiające 
myśl i czyn patrio tyczny miały za zadanie u trzy ­
m yw ać cale szeregi obywateli w  teni prześw iad­
czeniu, żc zw ycięstw o leży w  ziszczeniu się ideału, 
o które tak długo walczono..

W ojewództwo tarnopolskie umacnia w ładzę 
na kresach.

Każdy krok rządu polskiego zmierzający do 
wzmocnienia w ładzy  na kresach, w7ifał Tarnopol, 
jako coraz to nowe dowody opieki Rzeczypospoli­
tej. I ostatnio, na wiadomość o utworzeniu w T a r ­
nopolu w ojew ództw a, radość mieszkańców była 
wielka. Słusznie zdawano sobie spraw ę z tego, że 
fakt tworzenia w ojew ództw a w  Tarnopolu p rzy ­
niesie cały szereg korzystnych następstw, do któ­
rych mieszkańcy tak bardzo tęsknili.

Z całą więc gotowością i oddaniem 'witano 
szeregi tych urzędników, dla k tórych przybycie na 
k resy  stanowiło w  wielu w ypadkach duże poświę­
cenie i nastręczało cały szereg trudności i nie­
wygód

Dla Państw a i społeczeństwa.

W ojew ództw o tarnopolskie stworzono ze sz ta­
bu urzędników „im portowanych11, k tó rzy  porzucili 
swe rodziny, ażeby  posterunku kresowego nie zo­
staw iać bez należytej obsady. Ci, k tó rzy  tam zde­
cydowali się ohiać stanowisko, wiedzieli dobrze, 
jak ciężkie w arunki pracy  czekają ich w T arnopo­
lu. Brak pomieszczenia, brak mieszkań i tiiemo-

wyituniaczenie Amerykanom dlaczego wobec odmowy 
Ameryki przystąpienia do Ligi Narodów -— Francja 
zmuszoną jest u rzymywuć żołnierzy pod bronią.

Pewne koła rosyjkic podjęły starania, by przed­
stawiciele Rosji wzięli udział w konferencji waszyitg- 
to-.sk.ej. Podobno rokowania w tej sprawie miały się 
toczyć w Londynie, jednakże sprawa spotkała się z 
opozycją interesowanych państw. Rosja będzie dopu­
szczona do stosunków dyplomatycznych dopiero wte­
dy, gdy uzn.i prawa międzynarodowe i gwancje, wy­
pływające z międzynarodowych zobowiązań

więc osobiste w zględy na uboczu, urzędnicy ei. u- 
legając pociągającemu urokowi kresów, liczyli na 
o tw arte  serca mieszkańców Tarnopola i miły w za­
jemny serdeczny stosunek.

Jak urzęduje województwo.

Natychmiast po przyjeżdzie do Tarnopola roz­
lokował się sztab  urzędników w  przeznaozonych 
kw aterach  i zaraz rozpoczęto się urzędowanie. 
Dzięki doskonałemu przygotowaniu przez p. W o ­
jewodę Olpińskiego tok sp raw  nie doznał żadnej 
p rze rw y  i ca ły  apara t administracyjny odrazu p ra ­
widłowo zaczął funkcjonować, bez niepotrzebnych 
przeszkód i dyskusji. Na gmach w ojew ództw a w y ­
brano daw ny  klasztor Józefitek, k tóry  dziś odpo­
wiednio adop tow any  i urządzony stał się pięknym 
budynkiem w  mieście, a dla urzędników wygod- 
nern i miłem miejscem pracy.

N a 1 pJerwszem piętrze znajduje się gabinet p. 
W ojew ody Olpińskiego, jego mieszkanie i salon re ­
cepcyjny. W  lewetn skrzydle urzęduje prezydium. 
W śród  urzędnjków%sto.iącycb na czele działów w o­
jew ództw a widzim y, naczelnika wydziału p rezy ­
dialnego p. Jaw orczykow skiego, szefa oddziału 
prezydialnego p. Gergowicza, dalej naczelników 
w ydz ia łów : administracyjnego p. Leurmana, bu- 
dżefowo-gospodarczego p. Dniestrzariskiego. sam o­
rządowego p. Tabeau, wyznaniowego Konstantego 
Des Loges, rolniczo-weterynaryjnego dr. Mazurka, 
p rzem ysłow ego p. W ysoczańskiego, pracy  i opieki 
społecznej p. Hilda, a wreszcie dyrektora  urzędu 
zdrowia dr. Kułakowskiego.

Podkreślić  trzeba bardzo dobry w ygląd  zew ­
nętrzny budynku wojewódzkiego i niezwykle s ta­
ranną dbałość o porządek i czystość w nętrza , co 
jest zasługą dyrektora  urzędów  pomocniczych p. 
Lewandowskiego. Budynek jest ogrzew any cen­
tralnie, we w szystkich  ubikacjach światło e lektry­
czne, a telefony łączą poszczególne w ydziały  
i biura,

Stołownia nrzędnicza.

W ojewoda Karol OlpińskI jest prawdziwym  
opiekunem tej licznej rzeszy  urzędników w oje­
wódzkich. skazanych w  trudnych początkach p ra ­
cy7 organizacyjnej na pewnego rodzaju tułaczkę. 
W  obecnej chwili bowiem z powodu braku po­
mieszczenia. urzędnicy7 nie mogą sprowadzić 
sw ych rodzin, by prowadzić  domowe gospodar­
stwo. Dzięki inicjatywie i staraniom wojewody 
Olpińskiego, utworzono opartą na zasadach współ- 
dzielczych stofownię, z której w szyscy  urzędnicy 
województwa korzystają. W ojewoda Olpiński po­
stara ł  się też o naczymie i zastaw ę w artośc i p rze­
szło 300.00(1 marek, bez której s tołownia nie m o­
głaby istnieć. Obiad, składający się z zupy, mięsa 
i leguminy i kolacja mięsna, kosztują razem dzien­
nie 165 rnkp. Stołownia wydaje też śniadania, sk ła ­
dające się z kawy7, cukru i chicha za 35 mkp. Ceny 
te w porównaniu z obecną drożyzną i cennikiem 
restauracyjnym  są dopraw dy niesłychanie nizkie, 
a dobroć i jakość potraw7 zadowala naw et w y ­
brednych. To też słychać tylko same pochwały dla 
p. w ojew ody Olpińskiego, że umożliwił i zainicjo­
w ał stworzenie tej stołowni, która  zarazem o-żliwość sprowadzenia rodziny7, nie zachwiała tych

ludzi w postanowieniu spełnienia obowiązkuj dżinach poza u rzędow ych jest punktem zbornym, 
wobec Państwa i społeczeństw a. Pozostawiając} rodzajem kasyna, z k tórego urzędnicy bardzo chęi-

Tarnopol i jego mieszkańcy —  Umocnienie władzy 
na kresach. —  Zwycięstwo pracy.

Tarnopol w  listopadzie 1921.



4 GAZETA LWOWSKA z dnia 15. listopada 1921,

«ie korzystają. Ze stołowni korzys ta  113 osób, 
przewodniczącym  komisji niemtżcwej jest s ta ro ­
sta Sz-warz. - \

Zasługi W ojewody O'pińskiego.

Jak widać w ojewództwo tarnopolskie zago­
spodarować) się już doskonale, a po trudnych po­
czątkach i ciężkie.) pracy organizacyjnej weszło ' 
w  stadium normalnego urzędowania. Widoczna 
i tak bardzo poirzebtm serdeczność miętfcsy pod­
w ładnym i a kierującymi urzędnikami z  p. W oje­
w oda Olpińskim na czeie jest momentem ważayin, 
zaslugiijącym na specjalne podkreślenie.

St. Zachariaslewicz.

goDznicc zswieszesiB M  i hołd 
b czci n ieznonsp  żołnierza.

W  PARYŻU.
Z okazji rocznicy zawieszenia  broni francuska 

Izba deputowanych i senat zawiesiły w  ubiegłą 
sobotę na kilka minut posiedzenie. - -  P rz y  
grobie nieznanego żołnierza francuskiego zebrały  
sie olbrzymie t łum y  i oddały hołd pamięci pole 
g łych  Delegacje z łoży ły  wieńce.

W GENEWIE.
Locżłiicę zawieszenia broni uczczono na po- 

'siedzeniu międzynarodowej konferencji p racy  w  
Genewie w. ten sposób, że na krótko p rzed  godzi­
na 11 delegaci opuścili salę posiedzeń i przeszli 
do sali sąsiedniej, gdzie zebrało  się przeszło 100 
delegatów i dziennikarzy. Punktualnie o godzinie 
II  nastąpiła w  sali posiedzeń zupełna cisza, która 
trw a ła  parę minut, poczem delegaci powrócili do 
sali.

W LONDYNIE.
Z okazji uroczystości rocznicy zawieszenia 

broni olbrzymie tłumy zgrom adziły  się koło gro­
bu Tfiezfińnego żołnierza w  Londynie. P rzez  ,dwie 
minuty zachowano zupełne milczenie, perzem  
gwardia przedefilowała przed grobom, podczas 
gdy zebrani odśpiewali hymn narodow y. Lloyd 
George, przedstawiciele pań s tw  obcych, oraz w ie­
le wybitnych  osobistości złoży ło  na grobie w ień­
ce.

W WASZYNGTONIE.
Z okazji rocznicy zawieszenia broni, odbyła  

sie we środę w W aszyngtonie uroczystość na 
cześć nieznanego żołnierza. Trumnę z ciałem nie­
znanego żołnierza ustawiono w tumie kapitoh' 

waszyngtońskiego na k*tafelku zbudow anym  
swego czasu z okazji nogrzebu Abrahama Lincol­
na. Na tym  sam ym  Katafalku ustawiono także  w  
swoim czasie ciała prezydenta Mac Kinleya i ad ­
mirała Doweya.

W  uroczystości wzięty udział nieprzeliczone 
tłumy publiczności p rezydent Harding złożył b rą ­
zow y  moda! S tanów  Zjednoczonych. — Król 
angielski przysłał w spaniały  wieniec. Ponadto  
nadeszły  w ieńce ze w szsytkich części imperium 
brytyjskiego,

P o  w ystaw ieniu zw łok nieznanego żołnierza 
zostały uroczyście złożone na cmentarzu narodo­
w ym  Arlington. W  przemówieniu, które przy tej 
sposobności w ygłosił Harding, prezydent zazna­
czył, że ofiary poległych w  czasie w ojny nie mo­
gą być daremne, lecz muszą być potężnym gło­
sem cywilizacji przeciwko wojnie

i Z @  s p r a w  w o j s k o w y c h .

Lisi3 ofioerów  zawodowych.
M inisterstwo Spraw W ojskow ych ‘chcąc 

sporządzić ostateczną listę oficerów zaw odo­
wych i dać m ożność w ypow iedzenia  się w szyst­
kim oficerom czy to za służbą zaw odow ą, czy 

'rezerwową, w ysłało  jak się dowiadujem y spec- 
ijainych oficerów z M inisterstwa Spraw W ojsko- 
Iwych do poszczególnych DO G enów , których za ­
daniem  jest otrzymanie ustnej deklaracji od każ­
d eg o  oficera.
* W  ten sposób ostateczne Esty oficerów  za­
w od ow ych  i rezerwowych byłyby go low e z koń­
cem  b .eżącego roku.

Sprawy m ieszkaniowe.
Najbardziej p ie k ą c ą  sp raw ą  dla  oficerów 

jest obecnie sp  aw a  m ieszkaniow a znajdująca się 
w s tad ju m  w p ro s t  krytyczne*?). Jak wiadom o, 
rekwizycje ustały, zaś urzędy m ieszkan iow e 
(miejskie) mają p raw o przydzie lan ia  pom iesz- 
kań tylko dla urzędników  p ańs tw ow ych  i m uni­
cypalnych, lecz nie dla oficerów: T a  jedna usta ­
wa ma być w na bliższych dniach zmienioną o 
tyle, że oficerowie o trz \  mają p raw o no otrzy­
mania pomieszkali na równi z urzędnikam i pań­
stwowym i. ‘ i. i.

KR ON I KA .
Kalendarz: Wtorek, 15 listopada. Rz.-kat.: Leo­

polda. —  Gr.- kat.: Akepsyny. —  Słowiański: Przy- 
bysława.

—  Pod znakiem odwilży pozostajemy od one- 
gdaj. Rozpoczęło to się w sobotę przed południem i 
trwa dotąd ku prawdziwej rozpaczy zarówno serc, jak 
bucików naszych. Tumany mgły zalegają rankami ko­
tlinę miasta, zachmurzone zaś niebo, które tak nieda­
wno jeszcze zasypywało nas śniegiem, teraz deszczem 
grozi. Temperatura -}- 1° C.

—  Miljonówka. Przy sobotniem ciągnieniu 
4 proc. premiowej pożyczki państwowej wygrana pa­
dła na nr. 3,256.003.

—  Bila y do teatrów miejskich, t. j. do Teatru 
Wielkiego, Małego i Nowości, będzie mogła publi­
czność od 15 b. m. nabywać nietylko w kasach w 
Teatrze Wielkim, lecz również w kasie miastowej w 
lokalu przy księgarni Polskiej (ul. Akademicka) w go­
dzinach bez przerwy od 9- 4. Innowacja ta ułatwi 
niezmiernie nabywanie biletów, po które trzeba było 
dotąd wyprawiać się do Teatru Wielkiego, leżącego 
nieco z drogi.

— Beatyfikacja Polak Jak donoszą z Tu­
rynu, rozpoczął się w kaplicy prywatnej tamtejszego 
pałacu arcybiskupiego w obecności arcybiskupa tu ryń­
skiego kardynała Riciielmy, pioces beatyfikacyjny księ­
cia Augusta Czartoryskiego, Smezjumna. ;:,my "  odorc 
sanctitatis umarł w Bolonji w r. 1893 i iaiu|e leży 
pochow any w grobach familijnych, Jako dziewiętna­
stoletni młodzieniec wstąpił za aprobatą Papieża Leo­
na XD1. do zgromadzenia salezjańskiego ks. Bosco i 
wicie lat swego świątobliwego cichemi, lecz heroiczne- 
mi cnotami odznaczającego się życia zakonnego, spę­
dził w domu salezjańskim w Turynie, gdzie wszedł 
W ścisłe związki przyjaźni z innym, również wysoce 
świątobliwym Salezjaninem, Don Beitinim, którego pro­
ces beatyfikacyjny także się już rozpoczął-

—  Konkurs celem obsadzenia katedry nauk 
prawniczych na Politechnice lwowskiej, z którą to ka­
tedrą łączy się VII. względnie VI. ranga urzędników 
państwowych z poborami nadzwyczajnego lub zwy­
czajnego profesora ogłasza Rektorat. Podani,? mają 
być wystosowane do iTinis*erstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego w \Varszawie. fłlizsze szcze­
góły w Rektoracie.

— Na cześć  dowództwa tureckiego attache 
wojskowy delegacji Rządu polskiego w Wysokiej Porcie 
pułkownik Bobicki wydal bankiet na cześć najwyż­
szego tureckiego dowództwa wojskowego. Pomiędzy 
zaproszonymi byli: Zia basza, minister wojny, gene­
rał Zekki basza, szef sziabu generalnego, admirał Ibra- 
him basza, adjutant Jego Wysokości sułtana Mach- 
med-Ah bey i Ali-Nuri bey, jak również Kerna! basza, 
dowódca żandarmerji. Ze strony polskiej uczestniczyli: 
Minister Baranowski, pierwszy sekretarz delegacji Ga- 
sztowt, zastępca attachś wojskowego por. Cucdor. Puł­
kownik Bobicki wzniósł toast na cześć arrriji tureckiej 
i jej dowództwa. W imieniu Porty odpowiedział Zia 
basza, wyrażając również życzenia pomyślnego rozwoju 
dla Państwa polskiego. Wieczór upłynął wśród przy- 
jażnego i serdecznego nastroju.

—  Zakupno Złota. Jak podaje „Illustr. Kurjer 
Codz.“ krakowski oddział P. K. K- P. zakupił w cza­
sie ostatniej zwyżki marki polskiej złotych monet i sztab 
złota za 100 miijonów marek. Nadto oddział ten z 
kupił ogromne zapasy srebra i obcych walut

—  Poińkie muzeum pocztowe. Warszawa — 
na wzór zagranicy — wzbogaci się o wielką insty­
tucję. Ministerjum poczt postanowiło powołać do ży­
cia polskie muzeum pocztowe. Zadaniem jego, w dziale 
historycznym, będzie zgromadzenie możliwie cało­
kształtu wszystkich urządzeń pocztowych ze wszystkich 
dzielnic, zaś w dziale współczesnym gromadzenie tych

wszystkich okazów, które znaczyć będą w Polsi e roz­
wój komun ika-ji pocztowo-telegraficznej. Szczegółowo 
opracowany też będzie dział polskich znaczków pocz­
towych. Szef sekcji, jnż. Chełmoński przedstawił szcze­
gółowy program tei nowej instytucji, jaką posiadają 
wszystkie stolice Europy. Takie muzea pocztowe, ja­
kie posiada Londyn iub Berlin są osobliwościami 
pierwszego rzędu, utrzymującemi się i rozwiiającemi 
bez pomocy rządu — z op ła t  wstępów od zwi dza- 
Jacych licznie te muzea. Na kierownika muzeum ma 
być powoluny Włodzimierz Poiański, autor znakomitej 
źródłowej pracy: „Marni i znaki polskie XIX. w.*.

— Piękna Ofiara. Książę Paweł Plorjan Sa" 
pieha z Bilczy (powiat Borszczów) ofiarował 150 
morgów ziemi dla dwóch of cerów i 10 szergowyck, 
którzy pod dowództwem generała Maąana Że^oty Ja- 
nnszaitisa walczyli o niepoJległ ść Ojczyzny i zostali 
odznaczani.

— Strajk  urzędników bankowych. Z Poznania 
donoszą: Trwający od dłuższego cl. a su spór o czas 
pracy w bankach, przybrał w sobotę ostrą formę,, 
skutkiem zatargu między dyreke ą poznańskiego Ban­
ku ziemskiego a pe sonalem. Urzędnicy poznań kiego 
Banku wobec wprowadzenia dwufazowego urzędowa­
nia rozpoczęli strajk protestacyjny, a ogól urzędu.ków 
bankowych strajk demonstracyjny. W następstwie tego 
sześć banków należących do Związku banków za­
mknęły swoje biura i zwolniły strejkujących urzę­
dników.

—  Rozwój ioitlicfwa w Pols 0. Uchwałą Ra­
dy Ministrów poruczono Ministerstwu koleji żelaznych 
zajęcie się sprawami komunikacji powietrznej w Pań­
stwie. Otóż w ostatnim numerze (30) »Dziennika• 
Urzędowego" tegoż' Ministerstwa ogłoszono umowę 
zawartą z Towarzystwem fancusko-ruinuńskieni pod 
nazwą „Towarzystwo żeglugi powietrznej w Polsce 
wedie której udzielono ternu Towarzystwu zezwolenia 
na przewóz napowietrzny pasażerów, poczty i towa­
rów na linji Warsz#wa ku granicy w kierunku na 
"ragę Czeską na przeciąg lat dziesięciu r prawem' 
wyłączności. Towarzystwo zobowiązuje s ę  przystąpić 
bezzwłocznie do regularnej komunikacji lotniczej na 
wspomnianej linji z końcowymi stacjami Warszawa- 
Paryż i zaprowadzić samoloty o większej ilości miejsc 
niż cztery i o szybkości nic mniej, niż 170 kin n a 1 
godzinę. Uość przelotów wynosić ma najmniej- po 
dwieście rocznie w obydwu kierunkach. Taryfy oso­
bowe i towiTowe tiieyają zatwierdzeniu Ministerstwa, 
ponadto zobowiązuje się Towarzystwo zorganizować 
,v granicach Państwa Polskiego obsługę linji wulącznie 
przez piloiów i mechaników posiadających ouywatel- 
stwo polskie.

— Rocznica uwolnienia. W sobotę odbyła się, 
w Łodzi podwójna uroczystość obchodu rocznicy 
uwolnienia Łodzi od okupantów i róv/nocześn:e trzech­
letniej rocznicy 28 pułku piechoty strzelców kanio­
wskich t. zw dzieci Lodzi. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem w Katedrze. Mszę św. w otoczeniu 
licznego duchowieństwa celebrował ks. Biskup Tymie­
niecki, poczerń odbyła się defilada wojsk stacjono­
wanych w Łodzi przed dowódcą korpusu Rządko- 
wskim w oto zeniu władz cywilnych i wojskow ch.
0  godz. 4 odbyta się akademia w Teatrze miejskim, 
wieczorem zaś uroczysty raut, urządzony dla ofice­
rów 28 pp.

—  A rusztowanie szpiega w W arszaw ie. Pi­
sma warszawskie donoszą: Od pewnego czasu onero- 
waf w Warszawie Dorimi ffoldste n. Narzucał sie 
swoją ofertą sztabowi generalnemu, podając się za 
oficera b. annji Wrangla. W rzeczywistości by i to 
aktor kinematograficzny. Sztab generalny stwierdziwszy 
szkodliwą jego działalność, zabroń ł mu praw? pobytu 
w Warszawie, tioistein jednak dalej w Warszawie ba-

j wił i stal się codziennym gościem ukraińsko-bolsze- 
wickiej misji w hotelu ,.\Victorja“. W tych d iiach 
aresztowano tiolsteina. Zostanie wydalony z granic 
Państwa Polskiego do Rosji.

— Stracenie  de fraudan ta .  Z Warszawy do­
noszą pod d. 12 b. m.: Wobec zatwierdzenia przez 
sąd apelacyjny wyroku sądu okręgowego generalnego
1 podpisania tegoż wyroku przez Naczelnika Państwa, 
porucznik Wercszczyński został dziś rano w obecno­
ści prokuratora sądu okręgowego generalnego roz­
strzelany. Wyrok wykonano na Cytadeli.

M i a n o w a n ia  i p r z e n i e s i e n i a .
Naczelnik Państwa mianował: dr. Adolfa Szyszko- 

Bohusza, profesora nadzwyczajnego konserwacji zaby­
tków Akademjl sztuk pięknych w Krakowie, profeso­
rem zwyczajnym tegoż przedmiotu; współpracownika 
Instytutu Pasteura w Paryżu Jana Danysz^, profeso­
rem zwyczajnym bakterjologji w Uniwersytecie war.
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Sławskim; dr. Henry .a Knnzeka, anystę- malarza i 
rzeźbiarza, oraz referenta v.- K urs t .e is tw ie  sztuki i kul­
tury, profesorem nadzwyczajnym rysunków w A ka­
dem]’ sztuk pięknych w KrakcHne: dr. f ranciszka Chła­
powskiego. pro iesbrem  iKinStowyn-! medycyny we* 
'unęirziiej w U niw essy tedc  po/tiań-.hin:; tir. Jozeia 
Biel ń s l iego ,  profesorem honorow ym  Historii medycyny 

Oniwersy t .c ie  wai sza wskim; /w j \z « in e £ «  p ro icso ra  
antropeyu-i; dr .luijana '! ąi tto-Hiy&ćewicU' z powodu 
Przejścia jego w stały s .«n spoczynku, profesorem 
honorowy tri u n iw ersy te tu  Jagiellońskiego-

Wojewoda can o po isk i  zanranowaś'- Eliasza Gry­
pę i Adama Zicionkę konduktoram i drogowymi w 
służbie budow nictw a p ań - iw o w eg o  w.XI. stopniu  służ­
bowym l pozostawieniem  ich na  dotychczasowych 
Stanowiskach.

H u c h  S t o  w a r z y s z e ń

—  Posiedzenie wydziału Towarzystw a dzienni­
karzy polskich odbędzie się dziś, w poniedziałek, d. 
14 b. m. o gedznie  5 popołudniu  w sali Kasyna i 
Koła li ter.-artysr.

—  Z Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. P osiedź  nie naukow e Oddziału Lv,ow 
skiego odbędz ie  się we wtorek 15 bm. o ęodz. 
6 wiecz w Ins ty tuc ie  Geologicznym  U niw ersy­
tetu, ul. D ługosza 8. Na pot zadku dziennym II 
cz i i  w ykładu  p of. dra. juljana T okarsk ie  o 
„B udow a kryszta łów  w  promie: i ach Rontgena*.

Ob. ot nieruchomościami.
W  „Przejrl. P ra w a  Admin.“ czy tam y: 
Adr.otacja hit - ieczna  zamiaru pozbycia nie­

ruchomości jest obecnie w edle  u s taw y  z 18. pa.<-j 
dziernika 192! ogłoszonej 8. listopada br. w  nr. 87. 
poz. 635. Dz. ust. skuteczna w w ypadku zam ierzo­
nej parcelacji przez trzy  iata, w szelako tylko jeśfi 
parcelacje przeprow adza  Instytucja upoważniona 
r r t e z  Prezesa  Głównego Urzędu Ziemskiego. U- 
s‘ut" a ta w prow adza  następujące zmiany do prze­
pisów z nar. 53, do 55. ust. Iiip. mianowicie:

l .  P o d a n ie  o  d o z w o le n ie  a d n o ta c j i ,  j a k o te ż
0 wykreślenie jej przed upływem lać trzech, w in ­
no być podpisane przez, właściciela nieruchomości
1 przez in-istocie, której przeprowadzenie  parce­
lacji powierzono:

fda d o z w a la j ą c a  a d n o ta c j i  wymieni In­
stytucje, której przeprowadzenie parcelacji powie- 
r /ouo  ' będzie doręczona ty  Sto tej instytucij;

Jedynie ta instytucja jest uprawniona do 
wttr./t-tii:: pneh-ń o w pisy  hipoteczne ze stopniem 

w;jnn<:j adnotacji. przyczem  nic jest dJto\vhtaa- 
i ;> r  ictga uchw ały  dozwalającej adno-acji.

: . - h i ; a  w  wykonaniu nastręcza poważne

C r- ma i;ic stać w razie jeśli insty 1 ucia parce* 
kł-cyjuc •" ' ••c" t y  Mb la? istni-";' jsrj5ssfai#e. albo 
utrą oj --.•m ::i nrzcpTowŁcclpcnił parcelacji?

V/ :»•!;; .sposób w ła ś r ‘.:ieł ma w  takim, bardz-o 
picż.i'- ' tń pr/yra:F<u doprowadzić parcela cii do 
•:a«e.- :: tiPYskane**! p ierwszeństwem ? ?srn jej
r.rvf- , 1,- . T]j,. ule ; do innej trpraWnio*
'■■■■ p rz e n ie ś  |p‘c ró w n ię '  p.ic może. gdyż
a*’.': c:> cm. api iunc. chociażby uprawniona tosty* 
t ,,.;. ;c... ,V ; yp wnoszenia podań o w pisy  z 
n;--.. v i : : ' s ‘' " e p  adriclecji. A cp ma s;ę stać, jeśli 

ijisłytucj!’ popadnie w konkurs. a!lvo 
■ właścicielowi dalszych, posług? Pomija-

v,yv r rw ytuD k, że właściciel w ci asm kit
trze;'- , p rm konnw szy  sit; n. p. o nieudolności m- 
'■y - t, ;ń-c.! powierzył majątek, odczuje uzasa-

yojr-/che zmiany instytucji na. inna przez 
r y . . t".- ’ '- rad  Ziemski uprawniona.

r::iieżv. żc u staw a hipoteczna test u- 
sU.■■■-■>. k r - n i hiic hfóto nie pozwala sędziemu u- 
u s - s r ó . !  'aktycstnycii, chociażby powszechnie 
wi-i-u-.r.M- ti albo naw et udowodnionych okoiicąrto- 
'-D. ic  v "erh przy pa-.ik?! eh właściciel zKij- 
«.’ ;n s.-o w pp;cżcnlu bez wyjścia.

W  .eczo r „O rląt"'.
‘•nic ratusza w znacznej przewadze wypełniły 

r-sJz m r/bruncow Iwov  . Wieic z nich nie rorst łr> 
i :V t czci nią. Htstrói podniosły a smutne
śhv. ,!;• rozpamiętywani.-! przejść listopado- j
f f  i, r.

•* vi)-.)\.v:c{lz.ia:tc siowo wstępne pro!. V. o. 
r.o rucrwsztin uderzeniem cm.co.u.

wzywającego w szystkie  serca do jednej myśl!, a po­
tem szereg poezji —  w ierszem  i p rozą  —  pośw ięco­
nych pamięci tych. którzy bijać się o Lwów —  o d e ­
szli.

Siawif bohaterskie  miasto  mocnerni słowy A rtur 
Sohroder: o „Spotkaniu  ze ślepcem" i „Trębaczu* 
mówił przez usta znakomitej recytatorki p. Rychleró- 
wny, S tan is ław  ayl.oiv.ski — tak, jait tyiko poeła- 
m arzyc id  mówić może. Pełnemu pros to ty , p rzesm u tn e -  
nm wierszowi S tan is ław a  Kossowskiego odpowiedziało

Szczegółj' posleds&nia inauguracyjnego. —  
Ogólne llnje projektu rozbrojeń. — Ograni­

czenie zbrojeń na morzu,

W aszyngton. Havas. O tw arto  konferencję 
w aszyngtońska w  sobotę o godz. 10 minut 30 
przed południem. P ie rw sza  przyby ła  o godz. 10 
deiegacja francuska, poczem przybyli reprezen­
tanci innych państw . Delegacja am erykańska  w e­
szła na salę, w prow adzona przez Hughesa, k tóry 
zajął miejsce przy stole, mając po prawej stronie 
Lodgego, Roosa i Underwooda. Delegacje francu­
ska i japońska zajęły miejsca po praw ej r ę c e  
przedstawicieli amerykańskich, zaś angielska i 
wioska po iewej ręce. Delegaci chińscy', belgijscy, 
holenderscy i portugalscy usiedli dokoła stołu u- 
sfawionego w -podkowę. ()  godz, 10. 30 wszedł na 
salę p rezydent łiarding, witany.

MOWA HAPDING4.
Hughes, jako prezydent konferencji, udzielił 

głosu Hardingowi, k tóry  odczytał poważnym  gło­
sem powitanie, podkreślając punkty' — o które mu 
najwięcej chodziło.

Drzem o wie nie Hardinga przeryw ano  okla­
skami. Członkowie kongresu, znajdujący się na 
gałerji, powitali przemówienie burzliwymi okla­
skami.

Następnie Hughes oświadczył, że językami 
urzędowym i konferencji będą języki angielski i 
francuski, za co B r a n d  złożył mu podziękowanie.

W aszyngton. P rezy d en t  Haramg, przem awia­
jąc na o twarciu konferencji, powiedział w  dal­
szym ciągu, że  w s z y s c y  powinni być  przejęci 
duchem zgody zdobyć się na  dobrą wolę, — nie 
schodząc z drogi praw a, bez ograniczenia wolno­
ści, dawnych aspiracji i dążeń narodowych. Nigdy 
jeszcze nie można było przekonać się w  sposób 
tragiczniejszy o bezwariości dzieła  opartego na 
namiętnościach. Podejmijmy więc wspólne w y s i ł ­
ki dla usunięcia przyczyn wzajemnej obaw y w  
chwili, w której sumienie i koleżeństwo wskazują 
nam drogi szlachetne,

W  dalszym ciągu Harding w yraz ił  p rzekona­
nie, że cały świat żywi te same zam iary  co S ta ­
ny Zjednoczone, tj. pragnie ograniczenia zbro­
jeń i zaniechania w alk

Nakoniec wyrazi! przekonanie, że p race  kon­
ferencji przyniosą pozytyw ne wyniki.

W aszyngton. W  m o w ie  swej wygłoszonej na 
otwarciu konferencji waszyngtońskiej, zaznaczył 
Harding na wstępie, że konferencja będzie miała 
n iezatarty  w pływ  na przyszłość świata. Św iat jest 
zniszczony wojną. Ludzkość gorąco pragnie po­
koju, a tymczasem narody zbroją się w celu obro­
ny wolnósci i sprawiedliwość; lub w  oclu ich za_ 
przeczenia w chwili, w  której zasady  powyższe 
powinny być uznane za podstaw ę porozumienia. 
Każdy rozum ny -człowiek zastanawiając się nad 
kosztami, jakie pociągnęła wojna i nad dalsze ml 
żbro.icr.iatni, pragnie zmniejszyć przyczyny  łycll 
kosztów, a p ie n ią d z e  użyć na cele użyteczno dla. 
przyszłych pokoleń. Zakończy! inowc. wiłnjąc ser­
d e c z n ie  wszystkich z„

Z A R Y S  P R O J E K T U  A M E R Y K A Ń S K IE G O . 
W e s r y p y t o o .  H a v a s .  Na h u m jg a ra c y jn e m  P°* 

siedzetui! k o n fe ren c j i  I iur.r .es poda: ogólna, linię 
o ro jc k tu  ograniczenia zbrojeń. Pro jek t ten

to  bywało przed „A ak ie m “ przedstawił W a s y le w s k i '  
S tanis ław . 3ego wywody trak tow ane  i po literacku 1 f  
po żołniersku zarazem, rozjaśniał u śm iech  f i lozo fa - ' 
ironisty.

W ykonaw com  (Pcli, Kotnanówiia, R ych tf rów n a  • 
i pani J .  Rejowska Gigicłowai, którzy nietyiko jako ' 
odtwórcy zasłużyli na uznanie , lecz także jako ci, 
co sercem odczuli i dmr.y i ból, dz chowała licznie

widuje: nierozpoczynanie budow y nowych okrę-. 
tów, oraz zaniechanie n ap raw y  dawnych okrętów 
pierwszej klasy, wycofanie starych  okrętów  i u - '  
względnienie obecnej sity zbrojnej za in teresow a­
nych m oęąrstw. Członkowie kongresu i parlamen­
tu przyjęli ostatnie zdanie burzliwymi oklaskami.

Pa ryż .  Radio. Plan rozbrojenia morskiego z a - ‘ 
rysow uję  się już realnie na konferencji w a sz y n g -1 
tońskiej. Polegać on będzie na zawarciu konwen­
cji specjalnej między Japonią, Statrami Zjednoczo­
nymi i Angiją. Najpierw ma b y ć  zarządzone za­
przestanie nowych zbrojeń, z uwzględnieniem bez­
pieczeństwa interesów państwa. Zasada podsta­
w ow ą  będzie róv. norzędność flot angielskiej i am e­
rykańskiej. P rzy ję ta  będzie norma floty propor­
cjonalnie do długości w ybrzeży . T rzy  m ocarstw a 
zgodzą się nie budow ać nowych statków, w y ­
jąw szy  w ym ianę s ta rych  typów  na nowe.

P a ry ż .  Radio. Dalsze szczegóły planu ograni­
czenia zbrojeń morskich przewiduje ilość tonażu 
dla każdego z m ocarstw , proporcjonalnie uznaną 
Wizajemnie. Dla Stanów  Zjednoczonych przew i­
dziany jest tonaż 500.000 tonn, dla Japonji 300.000. 
Co do Francji i Włoch powzięte będą osobne u- 
chwały, odpowiadające interesom tych państw.' 
Pro jek t S tanów Zjednoczonych przyjmuje także 
zasadę dopuszczenia awiatyki morskiej.

POKŁOSIE DNIA PIERWSZEGO OBRAD.
W aszyngton. Posiedzenie konferencji odro* - 

czono do wtorku, godz. 11
W aszyngton. Mimo opozycji Kanady, objawio­

nej na konferencji dominiów^ angielscy kierownicy 
uw ażają  za potrzebne u trzym ać  nadal współpracę 
z Japo-iją, ponieważ ten przyjaciel u w aża łby  w y ­
powiedzenie przym ierza za nielojalne i niepoli­
tyczne. Przym ierze  jest najlepszym środkiem o- 
chrony Australii przed ewentualnym  atakiem ze 
s trony  Japonji,

Paryż . Wedle planu rozbroienia. Wielka B ry ­
tania ma zaniechać budow y trzech pancerników 
typu King George, a Japonia dwóch pancerników 
i 4 krążowników, S tany  Zjednoczone m ają  z a p rz e - , 
siać budow y 15 pancerników będących w  robocie.

Paryż . Radio. — Briand. Viviani i Lodge od­
byli konferencję poufną w  W aszyngtonie, które] 
przypisują ważne znaczenie polityczne.

W Y M IA N A  D E F E SZ  M łFBZY  NACZELNE 
KfEM PA Ń ST W A  A  KRÓLEM WŁOSKIM.

W a r sz a w o . K;:ncelarja cywilna Nacr-lnikr.  
Państwa k o m u n iku j; :  Z okazji uczcren ia  n ieznanego 
żołnierza włoskiego w Rzymie, dnia 4. ł>. m. n as tą ­
piła pomiędzy Naczelnikiem Państw* i królem w ło­
skim w ym iana depesz t cści następującej: „ Jeg o  kró­
lewska mość król W iktor Emanuel v  Rzymie. W chwili 
gdy całe Włochy święcą chlubne w spom nien ia  swoich 
bohaterów, oddając hołd prochom  n iezna neg o  żcłnic- 

- łączę si z uczuciami na rodu  włoskiego, któ­
rego szczytne ofiary tak wielce przyczyniły się do zwy­
cięstwa i pokoju. Podp. Józef  Piłsudski.

Król włoski nadesła ł  w odpowiedzi depeszę na­
s tępu jącą  : Jego  Ekscelencja Prezydent Piłsudski. W ar­
szawa. Dziękuję niezmiernie Waszej Ekscelencji za ła ­
skawie nadesłana depeszę i za współudział, jaki W;i- 

jsr.a Ekscelencją raczył wziąć w uroczystym  obchodzie, 
<w którym Wiochy złożyły hołd r r u  i chwały cnotom

pi c- swoich bo ha le tów . Jod;,.  W ihior hm miel.

ciio s t łum ionych łez i przyspieszone serc bicie. J ak

zgrom adzona doborow a publiczność oklaskami.
S ym patycznie  zapisały  się w pamięci także pie­

śni Tow. (nia)

azaaws a ggy

TELEGRAMY P. A. T.

Ste d r o d z e  d o  r o z b r o ie n ia -

• ro n u K i/o iw c h  d o k o ła  s to łu .
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ZBRATANIE LITWY Z BOLSZEWJĄ.
M o sk w a , Litewski d u r g e  d ’afi’aircs w Mo­

skwie w ystosow ał z okazji c. .. i,tej rocznicy rew olu­
cji do Czic/.crina p ism o, w iućrem s łada  życzenia 
bohaterskiej R ndi i zaznacza, że w dowód szczerej 
przyjaźni rząd l iu w sz i  i n a m i  litewski o fiaru ją  dla 
g łodnych w Rosji wagon maki i wagon cukru. Czi* 
czerin imieniem komisaria tu dia sp raw  zagranicznych 
odpowiedzia ł na to w sposób  wstrzemięźliwy.

ODROCZENIE W YBO RÓ W  
W W ILEŃSZCZYŹNIE.

W iln o . Termin w yborów  został odroczony. T u­
tejsze dzienniki urzędowe spodziew ają  się, że termin 
wyborów oznaczony będzie w przyszłym tygodniu.

W ST Ę P N E  ROKOW ANIA NIEMIEC  
Z KOMISJĄ REPARACYJNĄ.

B erlin . Wolff. Między komisją reparacyjną 
» przedstawicielami rządu Rzeszy rozpoczęły się przed­
wczoraj w stępn e  rokowania. O f inansach  Rzeszy nie­
mieckiej i u staw ach  podatkow ych , otrzymali bawiący 
tu taj członkowie komisji gw arancyjnej dokładny  m a­
teriał, który będzie uzupełniany na życzenie komisji 
reparacyjnej . Oficjalne rokow ania  między przedstaw i­
cielami Rzeszy a komisji reparacyjnej, nie zostały je­
szcze podjęte, Niewiadomo także jeszcze, kiedy od­
będzie się pierwsze posiedzenie.

PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH 
W  NIEMCZECH.

H a n o w er . Radio. P lanow ane jes t  w Niemczech 
podw yższenie  d w u k ro in _■ opłat pocztow ych i te legra­
ficznych. O plata  od i A r ; li w  kraju podw yższona będzie 
w s tosunku  do czasów pokojowych 3 0  razy, od li­
stów zagranicznych zaś 50  razy.

BU D Ż E T  CZESKI.

P ra g a . Komisja uchwaliła budże t  na r. 1922 ,  
i  p ro g ram em  inw estycy jnym  w ynoszącym  2 .23 6  mil­
ionów. M inisters tw o skarbu  zostało  upow ażn ione  do 
szukan ia  kredytu 9 2 9  miljonów na pokryeie n iedo ­
boru budżetu.

FINANSOW E R O K O W A N IA  Z  CZECHO­
SŁO W ACJA.

P r a g a . Radjo, Pod koniec miesiąca odbędą się 
w W arszawie rokowania f inansow e Czechosłowacji 
z Pohką. w których w ezmą udział delegaci M in ister­
stwa skarbu  oraz reprezentanci kół przem ysłowych 
i finansowych. Do narad  tych przyw iązują  wielkie 
znaczenie.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7'3I! wieczorem. 

Dziś, w poniedziałek „N air“ , balet w i akcie
gościnny  w ystęp  A. Fortunafo i N. K irsanowej —  i 
„Rycerskość wieśniacza11, opera  w 1 akcie l.eonca- 
valla. —  Ju t ro ,  we wtorek „Kobieta która zabiła", 
sztuka w 4 aktach Garriksa.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 21 
Dziś, w poniedziałek „Roztwór prof. Pytla '1,

groteska  w 3 aktach B. W in aw era .—  Ju tro ,  we w to­
rek „Burmistrz  ze S ty lm o nd u '1, d ram at w 3 aktach 
Maeteruncha.

Repertuar Teatru Nowości 
Dziś, w poniedziałek „H rabianka  F ox-T ro t ta“ ,

opere tka  w 3 alitach R. Stolza. —  Ju t ro ,  we wtorek 
„Taniec szczęścia", operetka w 3 aktach R. Siolza.

K i i c l i  w y d a w n i c z y .
Gustaw Dan łowski „Z m inionych d n i" .  P o ­

wieść. W arszawa, Kraków. Nakład 3. Czerneckiego.
(z. s.) W ątek powyższej,  interesującej, pełnej 

poezji, chociaż osnute j  na tle realnern powieści, nie 
zamyka się w jednej konstrukcji kompozycyjnej, lecz 
rozwija w trzech wielkich epizodach, z których Ua- 
żdy, chociaż pozornie odrywa się od całości, zwią­
zany jes t  z nią ściśle i posiada n ad to  niezaprzeczona 
w artośc i artystyczną, i ew n e  niedom ówienia  w zło­
żeniu celowetn, oraz w układzie akcji, nie do p o w ia ­
danej w niektórych szczegółach, wypływa nie z braku 
konsekwencji w streszezaniu pomysłu  lecz z chwili 
w której u tw ór był pisany. A pisany był w Kró e- 
stw ie  Uongresowem za wszechwładnego panow an ia  
cenzury  moskiewskiej, j p y  najdelikatniejsze dotknięcie 
jątrzącycli się ran społecznych, zadanych przez w ro­
ga, gdy każdą myśl św ietną wyłaniającą się z to r tu r  
niewoli, tępiła i wyrywała z dzieła z łośliwa ręka cen­
zora. W sp om iF ane  wyżej trzy epizody, z których 
składa się powieść posiadają  podw ójne literackie z a ­
barwienie. Pierwszy , pogodny, jakby uśm iechnię ty  
i s łoneczny ;  dwa nas tępn e  chm urny  i tragiczny, a 
jednak  w chm urach  i tragedii każdego z nich, są 
odcienia zupełnie odm ienne, niekiedy naw et jasne, 
uwydatniające korzystnie zalety kunsztu  p isarski .go . 
nadającego im odrębne znaczenie.

Przecław Smolik. „Przez lądy i oceany  
Sześć la t  na Dalekim W schodzie . W arszaw a. 
N ak ład  J. C zarneckiego.

(Z. S.) Niezmiernie c iekawy pamiętnik, wy­
pełniony nietylko osobis te tn i w s p o m n ie n ia ^ 1 
jeńca, lekarza w ojskow ego austriackiego, wzię­
tego przez Moskali do niewoli, lecz. ze w szech ' 
miar interesującemu nistorycznenii sp taw an ii  oO' 
noszącemi się do wielkiej wojny a po-iączonemj 
w znacznej mierze z formacją wojsk polskich 1 
ich sm utnych losów  na Sybeiji, tak  w s tosun­
kach z czeskiem i legjonami, jak  z szeregaW; 
rosyjskiej reakcji i w końcu z w ładzam i bolsze­
wickiemu Następnie pam iętnik  obejmuje dzieje 
pow ro tu  autora  do Ojczyzny morzami; przy w y­
brzeżach japońskich, chińskich, indyjskich i a rab ­
skich do Port-Said , skąd  już w w około  p o łu ­
dniowej, zachodniej i północnej Europy do G d a ń ­
ska. Autor skorzystał przytem ze sposobności,  
aby podać w swem opow iadaniu , opartem na 
ścisłej obserw acji  charak terys tykę  polskiej sy ­
beryjskiej emigracji, tudzież ludów  Azjatyckii 1:, 
Jakutów , M ongo łow , Buria tów  Chińczyków i J a ­
pończyków. W opow iad an iu  jego znajdzie czy­
telnik m nóstw o szczegółów, pom ijanych w opi­
sach wielu podróżników , p ow raca jących  z dale­
kiego W schodu .  Książkę zdob ią  dobre  ilustracje-

Rej Mikołaj. „Pisma prozą  i w ierszem ". W y ­
brał i ob jaśn ił  „Aleksander Bruckner", prof. uni­
w ersy te tu  berlińskiego (Bibljoieka narodow a. 
Serja I. nr. 40). Kraków, nakł. Krakowskiej Sp- 
w ydaw n  czej, (1921), 8 m., str. 241.

W  „Bibljolece narodow ej"  nie m ogło za­
b raknąć  w yboru pism Reja, ojca książki polskiej
0 którym słusznie mówiono, że w iedzie „rej“ w 
języku polskim. Umiej tnie dokonany  w ybór o- 
bejrnuje wy ąiki z „żywota poczciwego człowie­
ka", „Postylli" , „Krótkiej w ypr  w y", „Kupco", 
„Żyw ota Józefa", „W izerunku w łasnego  żywota 
człowieka poczc iw ego", „Zw ierzyńca" i „Apo- 
ftegmatów*, także odzw ierc iedlają  one w  ogól­
nych zarysach  twórczość Rejową. \Yydaqie b a r ­
dzo s laranne , w pisowni zm odernizowane, za­
wiera prócz  objaśnień mniej zwykłych form j 
•wyrazów, także w stęp , w pro w ad za jący  w  lekturę. 
M ówi w nim w y d aw ca  o Reju jako  człowieku
1 pisarzu, zaleca j f e o  tw órczość, uwydatniając  
cechy ogólne, pogląd na św iat i ludzi, poświęca 
dalej kilka uw ag f amie, językowi i stylowi Reja, 
ocenia w końcu najważniejsze jego dzieła. P o ­
żądanym  pizyczynkiem jest krótki przegląd wy 
dań i p rac  ogłoszonych o Reju. — r. —  n.

— Bardzo cię naw et o to proszę — rzekł. --■■ 
Co do mnie, to nic będę już nigdy o tern w spo­
minać. Do widzenia, droga moja i dzięki...

— Wiihehnic, teraz  ja cię znów poproszę u 
jedno. Obiecaj mi, że mnie uwiadomisz o tern. kie­
dy  będziesz miał podjąć zuchw ały  wzlot, który 
projektujesz?... Tego dowodu przyjaźni ja znóvc 
żądam od Ciebie...

— O, ja ci go dam niezłomnie... Ale pamiętaj- 
że nie dopuścisz do tego. by się A my dowiedziała 
czegokolwiek...

Janka pom yślała:
— Jak on nieustanie o niej pamięta!...
Gdy się Wilhelm przed chwilą o trząsnął zs 

sztucznej swej obojętności, zdaw ało  jej się. że się 
z niej w ym yka potroclię potęga radości, jakby 
z rozw arte j  szeroko rany. i w raca ła  teraz do sie­
bie. owa pogodna Janka znużona i zmieszana.

U ścisnąw szy przyjaciółkę, uśmiechnęła się do 
niej. pytając:

—  A więc co? W idziałaś go? Prędko, odpo­
wiadaj. Janko, prędziutko.

.Tanka raz jeszcze odzyskała sifc woli i posta­
nowiła odpowiadać na jej pytania, szybko "jednak 
spostrzegła, jak ubogim test temat tego. co powie­
dzieć mogła i chciała.

Wilhelm mówił dużo o Amy. pytał o to i c 
owo... By! bardzo zapracow any, poszukiwania je­
go daw ały  nieoczekiwane rezultaty... Cóż mógł* 
o p o w i a d a ć  więcej, kiedy nie wolno jej było wspo 
minąć o prniektowanym  wzlocie, ani o przeboie- 
snym żalu Wilhelma,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Guy de C hantepleure. 80'

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

M ac ja  z  D z ie d u sz y c k ic h  K o m o ro w sk a . 

(Ciąg dalszy)

— Ależ Janko., czyż mogłem w tych w arun­
kach... ko rzystać  z majątku jej., ja? To kw est ja 
męskiej dumy, kwestia wewnętrznej mej godno­
ści... kwestja, nad którą  nie można naw et dysku­
tować... P ra w d a ,  że mi jest trochę smutno... p ra ­
w da, że czuję się dezorientowany... uij uspokoję 
się z biegiem czasu, zastosuję się do tego., co być 
musi... i sk-ończy się w szystko. Zresztą nie należę 
do ludzi, którychby, tego rodzaju przeciwności 
doprow adzały  do neurastenii, więc się o mnie 
hie troszcz... Biedna malutka Amy! I ona m artw i 
się teraz... a k to  wie. ozy niema i trochę do mnie 
żalu... Ale z jakąż się do mnie zw raca  prośbą?... 
z tą  bym nigdy nic przesta ł  być  jej s ta rym  p rz y ­
jacielem... Zostanę nim więc, i nada!, a ufam, że 
potrafię nim być... Przecież jej nie opiuszczę, nie 
'PraY.daż?... A potem, później kiedyś wyjdzie ona 
za mąż..a mąż jej pomyśli o mnie. że byłem wiel­
kim głupcem, nie dodając prawdopodobnie rów no­
cześnie, że także bądź co bądź i porządnym  czło­
wiekiem... Ł atw o się pomylić w tej dziedzinie, 
wierz  mi, Janko, żc tak bardzo laitw'0, iż sam cza­
sem nie rozeznaję tego, gdzie leży prawda... Wil­
helm ukry ł tw arz  w obi; rękach, a Janka miała 

/ochotę powiedzieć:

P raw dą ,  Wilhelmie jest to, że dziewczę to 
ubóstwiasz i żc nic możesz bez niego żyć...

Lecz nie w y rzek ła  tego.
—■ Sad twój p raw dziw ym  jest niezawodnie i 

nieomylnym — powiedziała; — nie zdaje mi się 
zresztą, żeby p raw da  mogła być inna, jak ta, 
która  ty  w  sumieniu swojem jako taką uważasz.

I pozwoliła mu mówić dalej i w y n u rzać  przed 
nią swoje uczucia, nie mając siły na to, b y  mu 
dawać w yrozum ow ane  odpowiedzą

Nareszcie wstała.
— Muszę już odejść — rzekła. Amy gotowa 

się niecierpliwić.
— Przebacz  mi — rzekł do niej Wilhelm na 

pożegnanie — to, że m y ś la ł e m  i cierpiałem na glos, 
nie było to moirn zwyczajem  dotychczas, sądziłem, 
że jestem dzielniejszy... miałem przecież d o ś ć  od­
wagi na to, ażeby umknąć przed małą Amy... aie 
gdyśm y dzisiaj o mej zaczęli mówić, to... wstydzę 
się, Janko, swojej słabości... jakież wyobrażenie 
mieć o innie będziesz ty, taka dzielna, taka zawsze 
pogodna, która...

Janka ode /uw ala ,  że miał ochotę dodać: „Ty, 
której wszelkie namiętności są obce...“ — zakoń­
czył jednak zdanie inaczej: „Ty, coś zaw sze  brała  
górę nad wszelkiemi okolicznościami swojego 
życia..."

— Najsilniejsi naw et miewają swoje godziny 
znużenia, Wilhelmie, — rzekła  — i to nie tylko 
że znużenia, lecz i tchórzostw a także...

Umilkli, a ona dodała potem:
— Zresztą, jeśli sobie tego życzysz, to zapo­

mnę w szystko, co dziś od ciebie słyszałam.
Wilhelm ujął rękę Janki i ścisnął ją mocno:
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Kozm aiis cbv; i iszczenia.
Prez. 3322/18/21. Ogłoszenie. F ie z e s  sądu apelacyj­

nego w Krakowie zamianował na IV. kadencję Sądu 
!>rcysif;?;yc!! w la m o w ie  ; o /poczyn idącą się diiia 3. 
Srudaia 1921 prezesa Sądu okręgow ego E ra  W łady- 
ctewa Kruczkiew icza przewodniczącym Trybunatu  Są- 

przysięgłych. zaś wiceprezesa Sądu okręgowego 
tt r  Eugeniusza Oeislera. sędziów okręgow y cli Maria­
na Korftowsk-iego. Karoia Nenyczne, Dra F ranciszka 
^ s tem b ę  1 S tanis ława Nowaka zastępcami P rzew odni­
czącego

Prezes  Sądu okręgowego.
T arnów  dnia 7 .listopada 1921. 11287
Cg. XV. 020/21/1. Edykt, Strona pow odow a To- 

. *11 as z Zimny w Mazurach wniosła skargę przeciw 
■''tronie pozwanej Karolinie z Deców Krudysowcj o za ­
płacenie kw oty  25 dolarów. Audiencja do ustnej roz­
praw y została w yznaczona na 1-1. listopada 192! g. 9 
Przedpof. w tym Sądzie biuro Nr. 14 I. piętro sala roz­
praw. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się ad w. Dra Czarnka w R zeszo - 
'f'is kura torem , k tó ry  ją bedzie zastępowa? na lei 
"Wari i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
Ge stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział XV.
Rzeszów dnia 17. października 1921. 11306
Cb. IV. 96-21 *1. Cb, IV. 97/21 ;1. Przeciw' n iew ia­

domemu z miejsca pobytu Oteksie Maksirnko s. Jurka 
Wniesiono do tut. Sądu przez Dra Michała Łuckiego, 
adw okata  i Franciszkę C-hromiańczukową w N adw or­
ne]. W iiltclma Fiarra w W arszaw ie  i Józefa W orohe- 
ckitgo w  Małogoszczu, dw a pozw y  o uznanie praw 
bajtowych. na które to pozw y w yznaczono  audiencję 
dc. rczprap y na dzień 12. grudnia 1921 godzinę 11 rano 
Sala nazeraw Nr. 24. Kuratorem dla s trzeżenia praw  
tń łM a n e g o  ustanowiono adw okata  Dra Sribnego w 
Nadwornej nu koszt i niebezpieczeństwo pozwanego 
na tak długo, dopóki tenże w Sądzie sam się nic zgło­
si łub nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N adworna dnia 31. października 1921. 11262

Ufm w sprae uznania m zmsrłego
> T. 3oi 1/20/3. W d ożenie postępow ania  celem u 
znania z a  zm arłego i c. l e n  rozwi *za a m a l e ń s t w a  
Oie.- - a  Ru.  y» syn Spiri.tjona i Anny. uioUzouy 29 mar­
tw , 8 8 8  w j jnn  t-woe, ^r. ka . g tup  d rz, za ickr .zk  -iy 
w T.iinawce, ożeniony z Rczaiją u . S ta - u : wedle z,.- 
i rzys e /on  «. h świ dków D nyly F. n ys  i Stefana Fenyle, 
s ! h . ) ł  ten że  p o d c z a s  wojny p r/y  33 p.p. au  tr., bra- u- 
dział w b i tw ę  pod  K ra śn U itm  w sierpniu u  i-i zost.i. 
w niej raniony ciężko w b zuch i w t a l  im s-anie p o ­
zos taw i my w s o .fole, którą Ri-sj:mie silnie ostrzeliwali. 
G y p o n a d to  od tego c a tu  zaginął s iad  o jego ż jc iu  
P i . y ą c  należy, że zacho izi Ustawowe ricintuemnuR- 
ś.nie c ,  p rz t ro  w d raża  się na r-rośbę jego  ż my R - 
zalji ze S asioków Kasyn w T aruaw ce  postępow anie  
ćcien: uznania za zmarłego i celem ro zw  izania " :ł- 
żeństwa. W ydaja się prze to  ogólne wezwanie aby u 

■eziei no Sąd. wi tub kuratorowi i obrońcy w ęzła  Lał 
żeńskiego P . n u  Du ew. ki mu adw o. ;>to«i w S ry.n 
wi idomości o p o w jż  wymienionym Olek- ę Rusyna 
Wzywa się. aby przed niżej wymion: snyni Sądem sta 
v. ił t l ę  tub w inny spos ;b uw iadom ił o sw em  życiu 
l ą  ! lut js. y na ponow ną pr.<śbę do. iero po upływie 
sześciu ( 6 ) rr.iesię y, licząc od dnia ogłoszenia '  ni 
ni-.-jszcj uchwały w „Gazecie. Lwowskiej * ro s.rzvgnie 
o lu ffl . i iu  z:; zm rłego i o rozw iąz  aniu tnałżeńsiwa.

Sąd okręgowy Od u ział iV.
S'ry-7 dnia 23 s ie iyu ia  Id. 1. 11270
T. IV 10ł/2l/_' . W drożeń .c  po s tęp o w a n ia  celent 

Uznania za zm arłego . Jan Ś iwa syi: W o cie ha i Ann 
ż BarloS/ów u idzjc.y  21 maja 1889 w Jo.ilu wieku po­
wie ;e Iwanowskim zaginął ja so  żołnierz byłej arm]. 
ąus.yia .kizj w ro:;u 191S i od tego czasu nie daje o 
S(,be z m k u  życ.a. Gdy zatem przyjąć n l e ż y ,  że za­
chód/:  u : . :awoue domniemanie § 1 ustawy z dnia
'31 marca L. 128Dzpp. ; r / e to  w jużu się na p r o ś ­
bę Reg.ny Śl wowej p o s ę p o w .m ie  celem uznania za 
im a n e j  o  zaginionego. Wydaje się p rze to  ogó na  we­
zwą W , • aby  udz inno Są dc wi wi.; don) ości o powyż 
wymienionym a je; o sam ego w zywa :iq aby p rz .d  Su- 
Kjszym ! ą-iem sta  w ł s ę lub w m ą?  sposób uwiado­
mił o sii ćm życiu. Sąd tu te jszy  n.i ponow ną p io śb ę  
po dniu 30 kwietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu z:i 
zniariego.

Sąd okręgowy Oddzia! IV.
Ncwv Sącz, 30 sierpnia 1921. 1.1260

T. V. 157/21/3. W drożenie postępowania celem u- 
zRania za zmarłego. Józef Skitał. urodzony 1876 r. w 
Gniev.’czynlc. syn M ateusza i Marji. powołany ogólną 
-bfobilizacią w sierpniu 1914 przydzielony do 32 pułku 
Pospolitego ruszenia pełnił służbę w tw ierdzy Przc -  

..ffljyilu. stad dostał się do niewoli rosyjskiej,  z niewoli 
l|cie’ 1 i zgłosi? się do austr.  ’.vojska cio 32 pułku pt>- 
sPo!itcgo ruszenia, w maju 1915 roku i iipcu i sierp 
ilu 1 9 1 5  pełnił służbę przy  32 pułku pospolitego rusze­
nia w Semczti na Węgrzech, nastęnnic przeniesiony 

3 i pułku pospolitego ruszenia bra? udział w wal- 
.kach na froncie włoskim w październiku 1915 pod l)o- 

ardą i tu zginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za- j 
j/hodzi ustawow e domniemanie z par.  1 ust. z 31/3 19b5 
Nr. 128 Pzpp., przeto w draża  się na prośbę /iofji bk:- i 
tatowej postępowanie celem uznania za zmarłego za- j 
Riniouego, a jego fflalżcństwa za rozwiązane. Wydaje  *

się przeto ogólne wezwanie, aby  udzielono Sądowi 
łub adw. Dr. Edw ardow i Leckerowi, którego ustana­
wia się obrońcą związku małżeńskiego, wiadomości 
o pow yż wymienionym. Józefa Skitata w z y w a  się, a- 
b \  przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd  tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 10. maja 1922 rozstrzygnie
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Rzeszów dnia 10. października 1921. 111S6

T 93/2U/-S-. Edykl. Józef O leśków ur. 22- iutego 
w Susznie syn Senien.i i tam zamieszkały pow iat Ra- 
d iecliów odszed ł r. 19ID z wojskami ukraińskimi n. 
WrrŁinę. Wedle opowiadań kołegów za eho io w ał  on na 
tyfus i z<n ri w Ż m cry iu e  w szpitalu w styczniu 1920 
O. i  lego e sasu  b .ak  o nim dalszych wieści. Gdy zatem 
•n-zyjąć u .leży, że  zachodzi us taw ow e domnieman e 
śmierci przeto  na prośbę  żony Tacjanny O leśków  wd a 
ża się postępowanie, c* lcin uznania Józeftf  O łeśkowa 
za zm arłego , a m.-.łżeris.wa z nim zaw ąitego  za roz­
wiązane. Wydaje się p rze lo  ogólne v/ezwanie aby u 
dzielono sądow i lub kuratorowi adw. dr. Hess owi w 
Złoczowie wiadomość o-t agnionym . Gdyby Józef Oteś- 
kótv żył w zyw a się -o  aby zawiadomił o tern. Sąd h;- 
sejszy na ponow ną prośbę  po G miesiącach od  dnia o- 
■ ł o ż e n i a  cdyP-jit w i-Gazccie Lwowskiej* rozstrzygnie  
osiatecznie wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Z łoczów  dnia 12 w iz  śnią 1921. 11214
T. 13 /21/3. Edykt. R-mnan Piuarczuk syn Alek- 

sa:» ra u . 11 wcz Snia 3S83 w ^Stu janow te  i tum za­
mierz aiy pow. Radzicehów został' 1915 r. p ow ołany  

o w o j ik a  austrj.  ckiego i wałczył na włoskim froncie. 
Wedle wykazu zmarłych jeńców umieszczonego w 
Czasopiśmie „W pered* z  mail on 25 września  1918 w 
mewo,i włoskiej co także  potwierdzili nieznani z naz­
wiska koledzy jego ,  również jeńcy włoscy. Gdy zatem 
pr wdopodobnic, że n ieożeany zmarł, w d .a ż a  się nu 

ioś 'ię  żony Pa: n i Pi- .arc/uk po tępow an ie  na uz.ia- 
r.ie Romena P i.u i .czu .a  za zmarłego, a m a łżeń s tw a  
ni::i i - wartego za mzwi.-z ,ne. W ydaje  się przeto  Ogól­
ne wezwanie, aby ud /:e louo  Sądowi lub kuratorowi 
urowi Koiacz ow skiem u w Złoczowie w iadomości o 
z iginionyin. G d.iiy  Rem n Pip i .czuk żył, ma on w Są- 
. ić s ę  s taw ić  ub w im y sposób  zaw iadom ić o tein. 

Na ponow ną p r o ś . ę  po o miesiącach od dni.i o g ło sze ­
nia edyiitu w „G . e . ie  Lwowskiej* Sąd  ostatecznie  
, ozN :zygnie  p o w y ź s tą  -p ośkę.

Sąd oiii ęąow y Oddział IV,
Złcc  ów, dnia 12 września 1921. 1121.,
T. V. ((2/21/ł. Wdi ożenie postępow ania  celem 

uznania za z ii . r h g  . R man Domin urodzony 1886 
roi;u w Stów ie:  zynie, syn r r  n iszica i Agnieszki 1. sier­
pnia 1914 powuł.iiiy do służoy wojskowej, przydzie 
iouy do 17 i ulku piechoty obrony krajowej w R z c iz o -  
. ie b ra ł  udz;a. w walkach na froncie rosyjskim w sie. - 

pniu Ib 1-5: toku  pod Lublinem, gdzie  będąc rannym 
przewiezionym został do szpitala w Rzeszów.e, po wy- 
/d r o . t ; e n .u  i r z e d  I. inwazją rosyjską p ;zenie  iony był 
na Węgry do -adry 17 pułku piecho y ob.otiy krajo 
wej, ,i po jaiiimś czasie bra ł  udzi..} w w -Ikach w  Ka - 

ałach, gdzie m at non eść śmierć pod Czarną 20. lu­
tego 1915, a pochowany iia Cza uej Górze. Gdy zatem 

rzyjąć na>eży, źc  zachodzi u . ta w o w e  domniemani:.- 
Z §  1 ust. Z 31/3 1918 Nr. 328 D/.pp. wdr ż i  się u ;  
prośbę Józefy Dominowej p ostępow an ie  c Jem u nan a 
za zm aiłego  zaginiom g ••, a jego’ iu. łzertstwa za roz­
wiązane. W ydaje się ogólne wezwanie, aby udzielou,.  
S iUOWi iub adw. f ii hi chowi, którego u tanaw ia się 
ob rońcą  związku rnarż ńs iego wiadomość o powyż 

y niieni-my ni Romana Domina w zywa się, aby pi ze a 
niże) wymień,o iym Sądem stawił sie lub w inny e p ,>- 
sóo uwiadomił o sw em  życiu Sąd tu te jszy  na ponowna 
prośbę po dnia 2i. kvvieuiia 3922 rozsirzygnie o uzna* 
,,iu za  zm arł-go.

Sąd okręgowy Oddzi, 1 V.
Rzeszów, tsiiia 21 września  1921. 11.147
T. IV. 79/11/3. W d ożenie postępowania  celem 

uznania za zmarłego. Ignacy Dziurbd, syn Dcnietrcgu
1 Marty z Mai zow yczów  D/iurbilów  uiodzony uiu 7 
iu ego 18.8 r. w Z io o d em  pow Rcie  nowo ądt-c. im 
• owolany w czasie wojny do s łu źb ; w ą s k o w p  w b i i e i  
artiiji austrj.ickiej zag iną ł ' jako  żołnierz tejże a r i " r , '  p j  
bitwie z Rosjanami koło  nnejs iow ości Kaii ow a m. 
Węgrzech w roku  lu lb  i od  tegoż  czasu  n c  daje o so- 
b.e znaku ży da .  Gdy zatem przy;ąć należy, że za ­
chodzi u s taw ow e  oomnietnanie z §  1 ustawy z 31. marca 
1918 L l l 8  Dz: p. prze to  w draża  s:ę na prośbę Tekli 
Dziuro iłowej postępow anie  celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaje s ę jirzeto o g i ln e  wezwanie, aby 
uiizielono Są -i o wi wiadomości o  powyż wymienionym 
.i jego sam ego wzywa się, aby przed  niżej wy mi n :< - 
;yin Sądem s awił się iub w inny sposób  uwiadomi:
■j sw em  życiu. Sąd tu te.szy ua ponow ną p iosbę  po 
dniu 30 kwietnia 1922 i ozstrzygnic o uznaniu za im a. - 
-ego.

Sąd okręgowy Oddział IV
Nowy Sącz. 30 dnia sierpnia 1921. 3 1267

I'. 759;20. W drożenie ltostępowania celem uznania 
za zmarłego. Jura  Myrimiuk syn Fedora, urodzony 16. 
kwietnia LSkS, zamieszkały w Mikuliczyitic Sn. Dcłn- 
tyn powołany ogólną mobilizacją do wojska airetr., od­
szedł na front, a jak zeTłi™ świadek Was^'l Myro- 
inah został J a ra  Myroniuk ranny 19 j 5  podczas sztur­
mu we Włoszech. Ofitąd brak o nim wiadomości. Gdy 
zachodzi ustaw ow e domniemanie .śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Marii Myroniak Postępowanie cc!cm 11- 
znaitia za zmarłego zagimonCKu. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić Sadowi lub kura torow i i obroń­
cy węzła  małż. aiiw. Sanockiego w Nadwórnle Jurę 
iMyroniuka w zy w a  się, by przed podpisanym Sadem 
jawił się lub w inny sposób dal znać o swem życiu. 
Sąd tut. ua ponowną prośbę po dniu 31 maja l f'22 
w yda ostateczne oznlJzcnic.

Sąd okręgowy. Oddział IV. i
S tanis ławów  dnia 10. czerw ca 1921. 11223

T. 24-9/21/3. Edy ;t. W drożenie  poMfęi-ew.ania ce­
lem uz.ia nia za zm uiłego. M c h a l  J w orski urnc->.t-ny 
1/11 1885 w Iwanów cc powiat S.-ai 1, żołnierz 2 kew p. 
15- iu p. był uczestnikiem wojny ś v . i . t t o e j .  W m ic t ą-. u 
czerwcu 1918 bi ,-rąc ud,, ał w 13 ofcn. ywźe na froncie 
" łoskini zaginął bez  w ie ś ć . S tw ierdzono  z:przy.-ięż»- 
ii ni z e z n R e m  tow arzysza  brom  Ttjd-.-i-a C cwluks. 
Gdy zatem zacho dzą  wymogi us taw ow ego  domm ema- 

i« śmierci przeto  w draża  się t:a prośbę  żony zaginio­
nego Marji Jaw orskiej postu low an ie  c . icm uznani; go 
za zmatłeg '-  a małż-, ńitw:-. tv, rozwi; zan •- V. ydaje s:ę 
ogólne wezwanie, aby udzielono S .dowi iub kt-ratorowł 
DrowiBobowskii-mu a dw oka tow i w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanaw ia  się s t roń --ą  wę.-la n a iż e ń -  
skicgo w iadom ość  o zaginionym. :M chała jaw orsk iego  
o jieby żył w zyw a s ę. aby p rzed  lą d e m  Ufam:,I lub 
w łuny sp o só b  uwiadomił o życiu. Sąd t . - e y z y  na po­
nowną prośbę  j.o dniu 30. maja 1922 rozstrzygnie 
ó wmosi.u.

Sąd okręgow y Oddz. V.
Ti.-rnopbl, unia 16. października >921. 11271
T. 85/21/4. Andrci SF. wkanycz svn G rzegorza i Ju­

styny rolnik, urodzony 14. lipca 1879 i zam-eszkały 
w Smolniku z chwilą og łoszen ia  pioiwszej mebiiizacji 
o d s r a d ł  jako s z c r c a o w i . c -1-6 p. i-, do czynnej służby, 
k tórą  pełnił w tw ierdzy w Przemyśiu. Z u p  .dkicm tw ier­
d z y  w marcu 1915 popad ł w n iew o lę  io:> ką 1 pozo- 
Stawał w Ornaku. O sta tn ią  wiadomość z n e -.oli u :do­
s ta ł  d o  rodźmy na wios :ę iS l9 i od tego ez. s  i' slych 
o nim zag  nął. Z p iczą niemi 1 9 1 9  r. za-Iior- w a ł  na ty­
fus i leczył się lec/.ni y w Czeićb ńsku gdz .e  juk o p o ­
w iad ano  zmarł. Są*! okregcw.. w Sanoku wzywa i.aźde- 
go, k tobyo  życiu Andiyju Śływkan cza 1, i a! jakąkolwiek 
w-iaT.oiność, aoy dat o tern znać  Sądowi iub k ura to ­
row i n ieobce it go adw. dr. Stacze-.- w Sai-Oku w prze­
ciągu sześciu n ii t i ięcy  od dnia og tos .enm  tego wezwa- 

ia. Jeżeli w tym czasie  Sąd nie c t r / y m a  ż-dne j wiario- 
inoś.I  o źy iu Andryja Sływ-tinycen, uzna go na po­
nowny wnio ek A nartazii  S k  w kanycz  za z m a rF g  1, 
a jego m ałżeństw o z nim l a w a n c  za rozwiązane, ttu- 
la to rem  n ieobecnego  i ob rońcą  w:;zł.i tna żeńskiego 
mianuje się adw. Dr. Ślączkę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
S m o k ,  dnia 28. w rześn a 1923. 11.081

T. 69S/20. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Dmytro  W ynnyk syn Danyły, ufodz. 
11. października 1882, zamieszkały w NiebyIowie Sp. 
Kałusz, powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. 
odszedł na front i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości.  Gdy zachodzi us taw ow e domniemanie 
śmierci tegoż w draża  się na prośbę Marji W ynnyk 
w Niebyfowle postępowanie celem uznania za zmarie- 

i go zaginionego. Wiadomości o zaginionym należy u- 
dzielić Sądowi lub kura torow i i obrońcy węzła m a ł­
żeńskiego Nykele W ynnyk. D m ytra  W ynnyka  w zyw a  
się, by przed podpisanym Sądem iawil się iub w inny 
sposób dał znać o sw em  życiu Sąd na ponowną proś­
bę po dniu 31. maja 1922 w yd a  ostateczne orzeczenie.

Sąd  okręgow y, Oddział IV,
StahTsfnWófy czerw ca 1921. * ‘11224
T. 111/21. W drożenie postępowania celem udowo­

dnienia śmierci. Iwan Iwanków syn l!ka, urodzony 8. 
m arca  1888, zamieszkały v, Kosriiaczu Sp. Sołotwina 
pow ołany ogólną mobilizacją do wojska austr.,  odszedł 
na front, a jak dochodzenia w yk aza ły  na wiosnę 
1916/17 na froncie rosyjskim utoną! w rzece Sfyr, a 
ciało zmarłego po wydobyciu  z rzeki pochowano koło 
miejscowości Targow ica. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobnem, że Iw an Iw anków  poniósł śmierć, 
przeto  na prośbę Marji Iwanków w draża  się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione­
go. W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, sb y  uwiado­
miono Sad albo kura to ra  i obr.  w. małż. Dra Russa 
w  Sołotwinie aż do dnia 1. m arca  1922 o zaginionym. 
Po  upływie pow yższego czasokresu  i po p rzep row a­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte
0 dowodzie zaszłej uśmierci.

Sąd okręgow y. Oddział IV 
Stan is ław ów  dnia 10. czerw ca  1921. 11226
T. 110/21. W drożenie postępowania celem udowo­

dnienia śmierci. Michał Jacków  syn W asyla ,  urodzony 
13. listopada 1879, zamieszkały w Kosmuezu Sp. So­
łotwina, powołany 1915 roku do wojska austr.,  został 
w sierpniu 1915 służąc, przy  spadku nań z fury becz­
ką cementu zabity, co stwierdzenetn zostało docho­
dzeniami. Ciało zabitego pochowano na cm entarzu  w 
Kosmaczu kolo Kosowa, gdzie ten w ypadek miał miej­
sce. Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnem, że 
Michał Jacków  poniósł śmierć, przeto na prośbę Pa! 
raski Jacków  w draża  się postępowanie celeni udow o­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. W ydaje  się przeto 
ogólne wezwanie, aby  uwiadomiono Sąd albo kuratora
1 obr. w. małż. Dra Fussa w Sołotwinie aż do unia 1. 
m arca  1922 o zaginionym. Po  upływie powyższego 
czasokresu  i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowi.-, 
dów będzie rozstrzygnięte  o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd  okręgow y, Oddział IV 
S tan is ław ów  dnia 10. czerwca 1921. 11227
T. IV. 121/21/4. W drożenie postępowania celem u- 

dowodniciiia śmierci Wojciecha Gorgonia, Na podsta­
wie pbśw uulczcnia Zwierzchności gminnej Dłu.ąie z 5. 
maja 1921 i zaprzysiężonych ze/mań świadków K a ta ­
rzyny Gorgon i Antoniego Mackosia przyjąć należy za 
udowodnione, żc Wojciech Gorgon, urodzony w Bóbr-, 
cc 22. kwietnia 1879, syn Feliksa i Zofji, powołany 
w skutek  ogólnej mobilizacji na wojnę, miał poledz w 
listopadzie 1914 w bitwie pod Opatowem i o d tąd '  
wszelki słuch o nim zaginął. Gdy wobec powyższego 
jest prawdopodobnem. że Wojciech Gorgon poniósł 
śmierć, • przeto na prośbę K atarzyny  Gorgon wdraża 
się postępowanie celeni udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionegb. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd albo kura to ra  D ra  Lipińskiego, ad-
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w ak a t  a w Jaśle aż do dnia 15. maja 1921 o zaginio­
nym. P o  upływ i powyższego czasokresu i po przepro­
wadzeniu i no podjęciu dowodów będzie rozstrzygnię­
te o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 2. listopada 1921. 11098

V. 85/21 /Ci. W drożenie w s tęp o w an ia  celem u- 
OTania za zmarłego. Jakób Orzech, urodzony 1897 ro­
ku w Porębach kupieńskidi, syn Wojciecha i M arian­
ny. powołany do służby wojskowej w roku 1915, p rzy ­
dzielony do 56 pułku artylerii pokrwej 2 baterji poczta 
połowa 486, brał udział w wojnie w roku 1918 na fron­
cie włoskim i niema o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domnie­
manie z par.  1 ust. z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. przeto 
w draża  się na prośbę Marii J-o Orzechowej, 2-o Ma­
zano wej postępowanie celem uznania za zw artego za­
ginionego. W ydaje  się ogólne wezwanie, aby  udzielono 
sądowi wiadomości o po wyż wymienionym. .Tokóba 
Orzecha w zyw a  się. aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
sw em  życiu. Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
26. kwietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów dnia 26. września 1921. 11140
T. 26*21/3. Stefan Bregin, syn Antoniego z Duso- 

wtec, jako żołnierz popadł w r. 1915 w niewolę rosyi- 
ską i od roku 191S nic daje wiadomości o sobie. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, że osoba wymienio­
na poniosła śmierć, zarządza  się na wniosek Michała 
Chomy postępowanie celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do pół roku od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" Sądowi albo p. 
Br. Wojtowiczowi, adwokatowi w Przem yślu , k tó re ­
go ustanawia sie kuratorem , udzielono wiadomości o 
•zaginionym. Po upływie tego terminu na ponowną 
prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Przem yśl dnia 20. września  1921. 11179
T. 287/21. Naitali Hirsch 2 im. Augarten syn Elia­

sza, urodzony w Lackiej woli 1887 r., żołnierz 10 pp. 
w bitwie pod Lublinem z końcem sierpnia 1914 ciężka 
ranny zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza  się 
na wniosek Beili S a ry  Angarlen postępowanie celem 
udowodnienia jej śmierci, i rozwiązania węzła małżeń­
skiego, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby  do pół 
roku od ogłoszenia w ..Gazecie Lwowskiej" Sądowi 
ałbo p. Dr. Schwarzowi, adw okatow i w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą w ęzła  mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zaginionym. Po u- 
pływie tego terminu na ponowną prośbę sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział V,
Przem yśl dnia 14. października 1921. 11181
I 2 7 5 /2 1 / 3 . Józei Sosenko, syn Jana  i Apolonii, 

urodzony w Pro łkow cach  16. lutego 1888, popadłszy 
w niewolę rosyjską, napisał do żony w r. 1915, po- 
czem wszelki słuch o nim zaginął. Gdy wobec tego 
jest prawdopodobne, że osoba wymieniona poniosła 
Śmierć, zarządza się na wniosek Rozalii Sosenko po­
stępowanie celem udowodnienia rei śmierci i roz.- 
wiązania w ęzła  małżeńskiego a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w ..Gazecie 
l wowskiej" Sądowi albo p. Dr. W asyłyszynow i, ad ­
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia się ku ra­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego, udzielono w ia­
domości o zaginionym. Po upływie tego terminu na 
Ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Przem yśl dnia 11. października 1921. 11180
T. 311/21/3. Iwan Hanasko, syn Semena, urodzony 

w Nakle 19. sierpnia 1883. żołnierz 18 p. obrony k ra ­
jowej od sierpnia 1914 slach o nim zaginął. Gdy wobec 
tego jest prawdopodobne, że osoba wymieniona ponio­
sła śmierć, zarządza  się na wniosek Pelagii Hanasko 
postępowanie cełem udowodnienia jej śmierci i rozw ią­
zania węzła małżeńskiego, a zarazem  ogłasza sie w e­
zwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* Sądowi albo p. Dr. Oberhandowi, a d w o ­
katowi w Przem yślu , którego us tanawia się kura to­

rem i obrońcą w ęała  małżeńskiego udzielono wiado­
mości o zaginionym. Po upływie tego tertniuu na po­
nowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przem yśl duła 27. września 1921. 11182
X. V. 279/20/7 J ju i  Drążek, urodzony 1894 w Z a­

lesiu, syn Józefa i Agnieszki, wyjechał do Ameryki
przed około 10 latami, a wedle zaprzysiężonych z e ­
znań świadka Jana  P iątka zniari 011 w Zielone Św iąt­
ki 1914 roku w Ameryce, odtąd wszelki ślad za nim 

'zaginął. Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnern 
ze Jan Drążek [K/niósł śmierć, przeto na prośbę M a­
gdaleny Drążek w draża  się postępowanie celem udo­
wodnienia śmierci Jana  Drążka. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby  zawiadomiono Sąd tutejszy albo ad w. 
Dra Krzyściaka, którego ustanawia się kura torem  Ju ­
rta Drążka, do dnia 15. grudnia 1921 o zaginionym la ­
nie Drążku. Po upływie tego terminu, p rzep row adze­
niu i podjęciu dowodów nastąpi rozstrzygnięcie o do­
wodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów dnia 15. sierpniu 1921. 11187
T. 270/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. /Agnieszka Schiller z Czukwi wniosła
0 uznanie Jau a  Schatera  za zmarłego. Wedle zeznań 
wnioskodawczym i świadka Jana  Rozinaryuowskiego, 
brat Jan Schafer jako żołnierz 77 pp. b. armji uustr. 
udział w bitwie pod Luckiem w sierpniu 1915 i od tego 
czasu wszfclki ślad po nim zaginął. Na podstawie usta­
wy z .31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  się postępow a­
nie celem uznania Jaua Schaiera  za zmarłego. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorow i p. Dr. Józefowi Dobrzańskiemu adw. w 
Samborze wiadomości o po w yż  wymienionym. Sąd 
tu tejszy na ponowną prośbę po dniu 1. czerw ca  1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor unia 17. września 1921. 11190

Kuratele,
P. 110/2112. Ogłoszenie pozbawienia wlasnowolno- 

ści. Uchwałą Sądu powiatowego w Krakowcu z dnia 
16. czerw ca 1920 l„  1/20/11. pozbawiono całkowicie 
wlasnowolnośei Tadeusza Juliana 2 im. Kapiszewskie- 
go, zamieszkałego w Kobylnicy wołoskiej, a to z po­
wodu nieudolności umysłu. Kuratorem ustanowiono P. 
Franciszka Laczko w Wielkich oczach.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec dnia 10. października 1921. 11160 I - -3
P. 241/13/12. Ogłoszenie zniesieniu kurateli. Z aw ie­

szona uciiwałą tut. Sądu z 18. listopada 1913 L. KS/15 
kura te la  nad Andrzejem Łosiem została tus. uchwała 
z dnia 3. czerw ca  1921 1. czyn. P. 241 / 1.5/12 zniesioną
1 przyw rócono mu zupełną własnowolność.

Sąd pow iatow y Rzpllo.i Polskiej Oddział III. 
Bursztyn dnia 31. października 192L 11260

W yroki prasowe.
P r .  420/21. W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiei! 

Sąd okręgow y karny  we Lwowie orzekł na wniosę!: 
P rok u ra tu ry  przy tym że Sądzie, ż.c treść czasopisma 
„W pcred"  Nr. 203/487 z dnia 4. listopada 1921 w a r ty ­
kułach pod tytułami l) „Z naszoi .... u Lwowi" w ustę­
pach nagłówku między słowem „naszoi" a słowem 
„n"; a) od słów: „Ne bndenio" do słów „osnowno 
zminytysia"; b) między słowami „ditei, Jake“ a sło­
wami „cc za r jadżen ia" ; c) od słów „1 czyż nc“ do 
s łowa „kulturu"; d) od słów „Ukraińsko nasełenja" do 
końca artykułu ; 2) „Swiatyj Jur  komuni-Sl" w ustępie 
m iędzy  słowami „Internacjonał" a słowami „Chocz 
chy try j" ;  3) ,-Borotba za perekonania" w ustępach 
od stów „Najwyższa Rada" do końca artykułu — za­
wiera znamiona ad 1) i 3)  zbrodni z  par.  t>5 a )  11 k .. ad 
2) w ystępku z par.  3 0 0  uk., u z n a ł  d o k o n a n ą  w  dniu  
3.  listopada 1921 konfiskatę za u s p r a w i e d l i w i o n a  i za­
rządził zniszczenie całego nakładu — i w ydał w myśl 
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Sąd okręgow y k a rn y  
L w ów  dnia 7. listopada 1921. 11170

Pr. 4 2 i '21. W  imieniu Rzeczypospolitej Polskie! ■ 
Sąd okręgow y karny  we Lwowie orzekł na wniosek 
P rokura tu ry  przy iyinże Sądzie, że treść czasopism** 
„Woija Karwia" Nr. 42 z. dnia 5. listopada 1921 w a r ­
tykułach pod tytułami: 1) „Do znewirenych i b a jan i '  
nycli" v, ustępach: a) miedzy słowami „skaże k t r i  
a  słowami: „Tak! to"; 1>) od stów „ite pozwalałaby 
do s łowa „[włożenia"; 2) „Nowa aw antura  z Pefii-  
roju" w ustępach a) od słów: „No iak.vmoś“ do , .s f l  
wickoji Rossiji", b) od „Cikawo buwttły" uo słowa „ii* 
tle"; c) od „ Ja ja  ciła" uo „zw idky"; 3) „Czy prow o­
kacja" oti slow „bo inszi" do „traktuje siu" —• zawiera 
znamiona z par. ad 1) zbrodni z par.  65 a) uk., ad 2) 
i 3) występku z par.  308 u. k. uznał dokonaną w dniu 
3. listopada 1921 konfiskatę za Lrsprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu   i w yda ł w myśl
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania leg i i  
pisma drukowego.

Sąd okręgow y karny.
Lw ów  dnia 7. listopada 1921. 11171

Konkursy.
Nr. 2. 29106/21/71®5. Ministerstwo Zdrowia Publi­

cznego ogłasza konkurs na posady: A) dyrektorów
szpitali powszechnych i publicznych w Malopoisce. a 
to: 1) l .ubaczowie, 2) Podhaicach, 3) Sokalu, 4) I ur- 
cc nad Stryjem, 5) Wadowicach i 6) Zaleszczykach. 
B) stałych sekundarjuszów szpitali w: 1) Bochni, 2) 
Lóbrcę, 3) Brodach, 4) Czortkowie, 5) Dolinie, 6) J a ­
śle, 7) Kałuszu, 8) Kosowie, 9) Krośnie, 10) Nowym 
Sączu, 11) Nowym Targu, 12) Podhaicach, 13) Rzeszo­
wie, 14) Sanoku, 15) Sokalu, 16) Stanisławowie, l j  i 
Turce nad Stryjem, 18) Wadowicach. C) sekundarjn- 
szów m ianowanych na okres dwuletni w szpitalach w: 
1) Drohobyczu, 2) Rzeszowie, 3) Stanisławowie. 4) 
Stryju, 5) Tarnowie, 6) Tarnopolu. Do posad w ymie­
nionych pod A) p rzyw iązana  jest płaca zasadnicza w 
miesięcznej kwocie 1.300 Mkp.; pod B) ptaca zasadni­
cza w miesięcznej kwocie 1.050 Mkp.; pod C) płaca 
zasadnicza w  miesięcznej kwocie S00 Mkp. W  grupach 
A) i B) dodatki drożyżniane, odpowiadające stanowi 
rodzinnemu ubiegającego się i klasie miejscowości, a- 
nalogicznie z każdoczesnymi dodatkami urzędników 
państw ow ych odnośnego stopnia płacy oraz dodatki 
za wyższe studja, w wysokości 20 pro. płacy zasadni­
czej i ewent. dodatki za wysługę lat, w wysokości po 
2’/a% płacy zasadniczej za każdy rok służby. Grupa C) 
(Sckundarjusze mianowani na okres dwuletni) otrzyma 
dodatki drożyżniane (jak wyżej) i za w yższe studja. 
jak w grupach A) i B). jednakowoż bez dodatków za 
wysługę lat. ponadto w razie stałego zamieszkania w 
szpitalu bezpłatne mieszkanie kawalerskie  w budynku 
szpitalnym w raz z opałem i oświetleniem, tudzie-ż 
wikt w naturze. Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni w ykazać :  1) żc sa obywatelami P aństw a 
Polskiego, 2! że posiadają p raw o praktyki lekarskiej 
w  Państwie  Polskicm, 3) wiek. nie przekraczający  40 
lat (przy odpowiednich kwalifikacjach — mogą bvć  za­
mianowani kandydaci do lat 50-ciu). 4) nieposzlakowa­
ną przesztośść przy dołączeniu „Curriculum vitae". P o ­
nadto: 5) dla dyrek torów , żc posiadaj:; dostateczne
w szechstronne w ykształcenie  lekarskie, p rzedew szy- 
stkiem w dziale chirurgii i położnictwu oraz znajo­
mość administracji szpitalnej, 6) dla scktmdarjuszćw 
w szpitalu stanisławowskim, że są speciainie w yszko ­
leni w dziale okulistyki ewent. chorób skórno-w ene­
rycznych. T enn iu  konkursu oznaetn  Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego na dzień 3i). listopada 1921 r. 
Podania należycie udokunientnwa v .  przy dr łączeniu 
św iadectw  z odbytej praktyki lekarskiej w szpitalach, 
wzgl. klinikach oraz ewent. prac naukowych, należy 
wnosić w tym terminie, odnośnie do grupy A) wprost 
do Ministerstwa Zdrowia Publicznego. W ydzia ł Zakła­
dy lecznicze, Belw ederska 1. 3, odnośnie do grupy B) 
i C) za pośrednictwem odnośnego Komitetu szpitala, 
w  którym kandydat ubiega się o posadę. W  razie, 
gdyby któryś z kandydatów  ubiegał sie o jedną r. po­
sad sekundarjusza, bez oznaczenia miejsca, należy 
wnieść podanie w prost  do Ministerstwa.

Ministerstwo zdrowia Publicznego.
W arszaw a  dnia 21. października 1921. 11222 1—3

ffELLEN" c h r z e śc ija ń sk i Z a k ła d  d la  w y r o b u  b ie liz n y , b lu zek  i t. p. L  w  ó  u l .  C h o r ą ł c i y K ^ i a  I .

mu PŁASZCZE LEKARSKIE I LABORATORYJNE
d la  P P . d r u k a r z y ,  f r y z j e r ó w ,  ' ' p j c t s w n i l f w  s p o ż y w c z j ; h  i t ,  p . o d 1300

W o je w ó d z tw o  T a r n o p o lsk ie  o g ła s z a  
n in ie jsz e mR O Z P R A W Ę  O F E R T O W A

na natych m iastow e oddan ie pryw atnym  przeslęb ior- 
stw om  hodow lanym  w ykonanie 6 0 —70 sztuk dom ków  
w artow n iczych  dla stra ty  gran icznej w zdłuż gran icy  
R zeczypospolitej w ob ręb ie  W o jew ó d ztw a  T arn o­
p o lsk iego . — Budynki m ają być d rew n ia n e , na p o d ­
m urow aniu, k ryte  gon tem  lub dachów ką, o p o ­

w ierzchni zabudow ania  ok o ło  30 — 35 m2.
C zas w ykonania  określa się na 6—8 tygoduf — 

rozpoczęcie robó: imt nastąpić na tychm ias t po p rzy ję ­
ciu ofe r ty .

Termin w noszenia  ofert up ływ a z dniem 25. !:- 
stopa 1921.

Bliższe szczegó ły  w Biurze W ojskow ego  Tnspc- 
k o r a  granicy w schodniej w  W ojew ództwie Tarnopni- 

m przy  ul. 29. Listopada. 11331
Tarnopol, dnia 8. l is topada  1921 -

WOTEWODń
OLPINSKI w . r.

Hamienie młyńskie, Warne: 
Kaspry, Gazę. Turbiny.: 

Transmisje, Lokomobile,Mo- 
ioiw, Poinpy, poleca »-PI- 
LOT«, 1 .w ów ‘ Batorego^®

notory rounc O i i i ’ do na­
bycia „P H -O T 1*, Lwów. 

Balorcgo 4. T(!07.3

akaz 10 ! Do s p r z e d a n i a  
łó żka  m etalow e nowe, 

m aszyna ręczna do szycia 
i fu tro  lisie męskie. W iado­
mość ul. Kopernika 16 1. p. 
ganek na prawo.

Fasy, Motory, Lokomobi’e> 
Gatry, Maszyny do obró­

żki metali, drzewa, Pompy, 
poleca Lwów, Ba­

ło j cgŁ -L

Reklama,
dźwignią

handlu!
Rtirs roczny  do m atu ry  kla-
•* sycznej, kiika mieisc: 
w o 'n y ch .  Prof. S trycharsk i ,
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